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dzińskiej, przy górnej części 


Podole, Wołyń i Ukraina. 
II. 


Fizjonomia kraju nadzwyczaj jednostajna; 
nieco lesista na zachodnim brzegu Wołynia, gó- 
rzysta trochę w południowej części Podola, reszta 
ogromna płasżczyzna, przerznięta gdzie niegdzię 
rzekami. Dróg bitych nie ma prawie w całym 
kraju, wyjąwszy gościńca z Żytomierza do Kijo- 
wa. Z miast większych są Kijów, Żytomierz, Ka; 
mieniec, Berdyczów, Winnica, Białocerkiew, Hu- 

"mań. Reszta miast jest licho zabudowana, po naj- 
większej części pod słomą, gdzie niegdzie dachy 
pobite dachówką, rzadko gontem. Cały bandel 
w rękn' żydów, którzy przeważnie stanowią lu: 


dność miejską. Katolicy stanowią jedną siódmą , 


„częśd ogólnej ludności, taką samą jest prawię 
ludność żydowska. Tak katolicy jak i żydzi niena- 
widzą Moskwy, doznawszy prześladowań licznych 
ze strony Moskali. 

~ Główną ezęść ludności stanowią włoBcianie 
narodowości ruskiej, religii prawosławnej a dawniej 
unickiej po większej części. Chłop ruski nie lubi 
pana, gardzi popem, nienawidzi Moskala. Naj- 
więcej wpływu ma na niego żyd; na żyda wy- 
gaduje chłop nielitościwie pogróżek mu nie szczę- 
dzi, ale do niego udaje się w potrzebie, jego ra; 
dy najprędzej usłucha. 
Na ludność prawie Śmiljonową jeśt do 100.000 
m skali: kilkudziesięciu obywateli ziemskich, nie- 
co urzędników, reszta kacapi, którzy schronili się 
do Polski przed prześladowaniem religijnem ca: 
ryzmu. Położenie tych ostatnich jęst anormalne, 
chłop ruski nie wchodzi £ nimi ani w stosuuki 
sąsiedzkie ani pokrewieństwa. Większa ich część 
żyje z zarobku, mianowicie używają ich db cie: 
wielki. Główne ogniska polskości są te miast 
gdzie znajdują się gimnazja, jak Kijów, Żytomierz, 
Kamieniec, Białocerkiew, Niemirów i Rowze. 
Dach koleżeństwa ogarnia nawEt synów moskiew- 
skich urzędników i posjadaczy ziemskich, tak Że 
idą oni ręka w rękę z młodzieżą polską. 


T Chłop ruski na Wołyniu i Podolu jest apa: 
tycźny, dla Polski zachował wspomnienia sympa- 
tyczne, jednakowoż wątpimy, aby czynnie wystą: 
pił w obecnej walce. Natomiast lud ukraiński 
zachował żywe tradycje wolności kozaczej. Het- 
mańszczyzna wolua jest dla niego alfą i omegą 
narodowych pojęć i ucznć. Niechaj będzie Pulska 
jak była i Hetaańszczyzna jak była! powtarza 
4 mich każdy przy lada sposobności. Wątpić nie 
potrzeba, iż w imię Hetmańszczyzny powstanią 
esta Ukraina jak jeden mąż. Wyżnajchy, iż lç- 
kaliómy się na serjo, aby lud tamtejszy, stósnn - 
"kami pańszczyżnianemi rozdrażniony, podburzany 
ciągłe przez ajentów moskiewskich, nie wystąpił 
przeciw. Inaczej się stało, nienawiść ku Moskwie 
przewyższyła niechęś ku szlachcie. : Dziś rząd 
marodowy zniósłszy Stosanki pańszozyźniane, na- 
dawszy im wolność i włagnośś, przyciągnął ich 
na zawsze do sprawy polskiej. Lękano się, aby 

- Moskwa w tym kierunku Polaków nie uprzedziła ; 
carat nie uczynił tego i przepadł. | 
Być może, że nawet. uczynić tego nie mógł. 
Przekształcenie tak radykalne na Rusi, musiało: 
by pociągnąć za sobą takie same zmiany i w 
Moskwie. Szlachtą moskiewska nie chce własno- 
ści dla mużyka, a ear, coby się na ten krok o- 
śmielił, doznał by losu Piotrą III, Pawła I i Ale- 
ksandra I. ą 
Przy zupełnej wolności i uwłaszczeniu muży- 
ka, carat by nawet istnieć nie mógł. Więcej 
jak osoba carska, bo nawet instytucja caratu u 
paśćby musiała, Dzisiaj szlachta wspiera rząd 
carski despotyczny dla tego, Że w zamian 
może być despotyczną w swojej włości. Szlachta 
w obec cara nie ma wprawdzie praw Żadnych, 
ale zato w obliczu bojarzyna pozbawiony jest mu- 
żyk praw wszelkich. Szlachcie do cbłopa Jest w. 
tem samem położeniu jak ear do szlachcica. Ca- 
rowi wulne szlachcica zabić, zakuć w kajdany, 
wysłać na Sybir,—takie samo prawo przysłuża 
szlachcicowi względem chłopa. Gdyby chłop zo- 
stał usamowolniony, żądał by usamowolnienia i 
„Bzlachcie, a wtedy carat istnieć by nie mógł. 
Blizkość bezpośrednia Wołynia, Podola i Ukrai- 


ny granic moskiewskich, nie pozwala carowi u- 
właszezenią w tych prowincjach jako środka prze 
ciw Polakom. Czyn ten musiałby porwać w ten 
sam system i starą Moskwę, a wtenczas skrupilo 
by się na caracie. i 

Dziś chłop na Podolu i Wołyniu uwiaszeze- 
niem został zneutralizowanym, a być może, że zo- 
baczymy go nawet w szeregach powstańczych. 
Ną Ukrainie nadzieją Hetmańszczyzny z Polską 
się łączy. Dla sprawy polskiej większe niż kiedy- 
kolwiek otwierają się nadzieje. 

Kilka tysięcy konnicy „zdoła wię : utrzymać 
długo nawet przeciw przemiożnej sile moskie- 
wskiej; kraj to jedyny dia działań kawalerji. Po- 
wstanie ma tutaj więcej szansy niżeli w królestwie 
Polskiem, gdzie jest kilka warownych twierdz, 
jak Warszawa, Modlin, Demblin, Zamość; tutaj 
oprócz cytadeli w Kijowie inne grody są otwar- 
te, moskałe w środku kraju nie mają Żadnego 
punktu oparcia. Dodać do tego należy, iz Kijów 
leży na ostatecznej kończynie zjem polskich; kolei 
żelaznych niema, któremiby się wojsko posługi 
wać mogło. Polscy chorzy i ranni w takiem samem 
będą położeniu jak chorzy i ranni moskale. 

' Rozbiei moskale nie będą gdzie mieli koncen- 
trować się; twierdzimy nawet, że i własny interes 
tutaj nie pozwoli im dobijać rannych. W Króle- 
stwie uwiozą swoich do fortecy, tutaj nie hędą 
ich mieli gdzie uwieźć. Miasteczka otwarte mū- 
szą koniecznie być brane i opuszczane przez 
obydwie strony, lazarety muszą być dla nich nie- 
tykalne, bo inaczej o odwet nie trudno. 
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Sprawa polska za granicą. 
Potwierdza się zupełnie, że Anglja zamierza 
wysłać do Petersburga bardzo ostrą notę. Ener- 
gia rządu angielskiego wprawiła w podziwienie 
gabinet francuzki. Pan Drouin de FHuys pisał 
do barona Gros, posła francuzkiego w Londynie, 
że to ec słyszał z ust lorda Russela, i o czem 
mu powiada codziennie lord Cowley, ambasador 
angielski w Paryżu, przechodzi oczekiwania, ja- 
kie gabinet francuzki miał względem polityki ga- 
bineta angielskiego.  Austrjacki , gabine: „dotych- 
ezas niezdecydowany, a nawet ks. Metternich ma 
się uskarzać, że w Wiedniu nie oceniają należy- 
cie położenia rzeczy. i 
Wczorajsza Donanzeitung, jak wiadomo, Or- 
gan półurzędowy ministerstwa wiedeńskiego, St2" 
ra gię wyłuszczyć program specyficznie austrja- 
cki w sprawie polskiej. Artykuł jej przytaczamy: 
„Jestto bez wątpienia interesem całego $WiA- 
tą(?) by sprawy polskiej nie rozstrzygać orężem, 
lecz załatwić drogą spokojnej dyskusji i nkładów 
pokojowych. W szczególności jest to interesćm 
Austrji, która potrzebuje pokoju do wykończenia 
trudnego dzieła konstytucyjnego. . W „obec Ma- 
akwy stanowisko to umiarkowane i pokojowe wy- 
maga, abyśmy niczego Od niej nie żądali, co nie 
ma podstawy prawnej i rozamnej, co z jej stro- 
ny słusznie może być danem, i aby ile możności 
unikać pozoru, że układy, toczące się obecnie ma- 
ją cechę mięszania się w węwnętrzne sprawy 
Moskwy. W sprawie polskiej należy trzymać się 
prawa europejskiego, ale zarazem szanować 8u 
miennie niezaprzeczone specjalne prawo Moskwy(?) 
Wymagać oddzielenia Polski od Moskwy na dro- 
dze dyplomatycznej, byłoby niemniej rzeczą chi: 
meryczną, jak łudzić się nadzieją, że Moskwa 
przyzwoli na postawienie narodowej armii pol- 
skiej. Jedno i drugie zagrażałoby bezpieczeństwu 
teraźuiejszych stosunków terytorjalnych.  Austrja 
przeto jako dzierzycielka Galicji ma niewątpliwy 
i stanowczy interes, unikać podobnych wymagań 
istarać się, aby ich zkądinnąd nie stawiano. Spo: 
sób, w jaki lord Russel ne jeduem z ostatnich 
posiedzeń parlamentu skrytykował Bystem rządo- 
wy w Polsce, był dosyć zjadliwy, Co do nas, 
wolelibyśmy, aby mowa jego opiewała była ina- 
czej, tak iżby rząd moskiewski nie ohrażając się 
formą, był pozyskany dla tendencji, wyrażonej w 
mowie lorda Russela, ałbowiem skoro Anglja wo- 
li otwarcie nadać sprawie tok czysto dyploma- 
tyczny, na co się zgadzają wszystkie organa u- 
miarkowane i liberalne prasy angielskiej, i z cze- 
go się my prawdziwie radujemy — to przecież 
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calkiem naturalna, iż należałoby unikać wszystkie- 


go, co może drażnić, a zatem opóźnić lub udare- 
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mnić pomyślny rezultat układów. Austrji stano- 
wisko w tej sprawie jest ze względów licznych 
a ważnych, i w skutek interesów, których bronić 
wypada, -o ile możności bezstronaie umiarko- 
wane i nieuprzedzone, Chociaż zgodne z prawem 
j ludzkością. Sądzimy przeto, że wszyscy przyja- 
ciele pokoju w Europie, których niezliczona jest 
liczba, będą zadowoleni z tego jej stanowiska i 
wdzięczni dla Austrji.* 

Dzienniki wiedeńskie nazywają artykuł ten 
programem austrjackim, Nam trudno dopatrzeć 
tego. prócz jednej okoliczności, iż Austrji zdaje 
się niepodohać ton, śmiałość i otwartość , z jaką 
występuje minister angielski wobec krętych za- 
mysłów.Gorcząkowa, z jaką stara się Sformuło- 
wać prawie podstawy w układach o Polskę i 
zbić jasnemi argumenty obiudną i ślizką loikę 
gabinetu moskiewskiego. 

Jeżeli zapatrywanie się Don. Zig. ma być 
rzeczywiście programem rządu anstrjackiego, to 
wyłąszezone w nim zasady 0 prawie europojskiem 
i specjalnem prawie Moskwy nie rokują nadziei, 
by- Austrja, porozumiała się- z mocarstwami za- 
chodniemi. ' Miasto zhliżenia, widzimy w powyź- 
szym programie oddalenie się od polityki angiel- 
skiej, do której oddawna się skłaniano. Takie od- 
stręczenie się od Anglii jest niezawodną oznaką, 
że Anglja uczyniła zwrot w swej polityce, i to 
zwrot, ky jdęom napoleońskim. ` Listy paryzkie z 
dnia 14. maja donoszą, że gabinet tuileryjski przy- 
stał na notę lorda Russela, którą tenże w bralio- 
nię przesłął, był do Paryżą. W nocie tej niemasz 
już podobno apelacji do r. 1815, a nątomlast jest 
mowa o autonomii administracyjnej i politycznej 
dla Polski, o amnestji bezzwłocznej i t. d. Zara- 
zem jest mowa o zawieszeniu broni; i w tej chwili, 
Francja 1 Auglja, ze sobą zgodne, traktują z Au- 
strją, której pretensje na korzyść Polski pozo- 
stają daleko w tylę za żądawiami mocarstw za- 
chodnich. Tak rzeczy stoją obecnie. 


(0 na to Moskwa, łatwo się domyśleć. W 
O. D. P. znajdujemy właśnie korespondencję z 
Paryża 14, maja, która wyświeca wzajemny sto- 
unek gabinetów: 

„Długa i chuda postać bar. Budberga stała 


hBi w ostatnich tygodniach jeszeze dłuższą i chud- 


szą. Dyplomata ten trudzi się nieskończenie. by 
odwrócić od Moskwy ponowny cios, jaki dla niej 
gotują gabinety zachodnie. Niemu jednak szczę- 
ścią.' Przeciwnie, Budberg, który jak o tem za- 
pewniają osoby bezstronne, znające go od lat kil- 
ku, przewyższa o wiele Gorczakowa taleniem i 
rutyną dyplomatyczną — zużył się w Paryżu pra- 
wie zupełnie. Nieszczęsna gwiazda wisi nad jego 
głową od chwili, jak objął ambasadę w Paryżu. 
Zaraz na wstępie, gdy jeszcze nie przyszedł na 
audencję uroczystą do cesarza, zaskoczyła go re- 
wolueja grecka. Z tego powodu musiał wyja- 
śniać cęs, Napoleonowi to zjawisko ogobliwsze, że 
z całej Grecji zniknął naraz ów oddawna sławio- 
ny wpływ moskiewski. Napoleon III. zapytywał 
80 natarczywie, gdzie i jakim sposobem podział 
się ów wpływ? Z drugiej strony mnsiał zalecać 
kandydata do korony (ka. Leuchtenberskiego), 
którego nigdzie przyjąć nie chciano. Jeszcze nie 
ochłonął z tych kłopotów grecko-leuchtenberskich, 
gdy wybuchło powstanie polskie. Budberg wy- 
stawiał je ces, Napoleonowi jako ruch znpełnie 
bez *naczenia, w czem zresztą pomagał mu tak- 
że I ks. Montebello, ambasador francuzki w Pe- 
„tersbargu. 'W skutek tych przedstawień nastąpiło 
OWA sławne oświadczenie min. Billaulia w sena- 
cie dnia 6. lutego, na które cała Europa wydała 
okrzyk oburzenia i które zamotało ces. Napoleo- 
ną w politykę pokojową, z której dotychczas 
wybrnąć mu trudno. Przez kilka tygodai dyplo- 
mata moskiewski obstawał przy tem, że wszyst- 
kię sprawozdania o bitwach w Polsce fabrykują 
się w Krakowie, a rozszerzają j teudeneyjnie prze- 
sadzają w dziennikach auatrjakich. Jeden tylko 
mąż poczciwy a tęgi p. Valbezen, konzul fran- 
cuzki w Warszawie, wystawiał w swych listach 
prawdziwy stan rzeczy w Kongresówce. Fakta 
powoli się wyjaśniające podkopały całkiem zau 
fanie Napoleona III. pokładane w Budbergu, który 
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nadto nielabiany jest od cesarzowej. W ostatnich 
dniach, kiedy minister franenzki spraw zagranicz- 
nych konferował z lordem Cowley nad wnioskiem 
zwołania konferencji europejskiej, ani Budberg, ani 
pruski Goltz, nie brali udziału w tych rozmowach. 
Jeden tylko ks. Metterni'h był proszony do rady. 
Osobliwszą rolę odgrywa przy tem wszystkiem 
dyplomacja pruska. Wyobraża sobie, że wszystkie 
rządy niemieckie stosują się do jej polityki w 
sprawie polskiej, a nawet spodziewa się mocno, 
że i Austrja połączy się ostatecznie z gabinetem 
pruskim — ta Anstrja, która dotychczas z po- 
wodu kłopotliwości własnego położenia traktuje 
tylko dla pozoru z gabinetami zachodniemi.* 
Zgoda tych ostatnich jest już niezaprzeczoną. 
Niemąło przyczynić się do tego musiała osobista 
korespondencja ces. Napoleona z lordem Palmer- 
stonem. W ostatnich tygodniach żwawo szły listy 
wzajemne obu tych mężów. Cesarz Napoleon ma 
z niecierpliwością oczekiwać reznltatów dotykal- 
nych wyprawy meksykańskiej. Sfery rządowe 
zaś w obee przygotowujących się we Francji 
wyborów do ciała prawodawczego, rozgłaszają 


po kraju, iż cesarz na reprezentantów prawodaw- 


czych potrzebuje ludzi przychylnych jego planom 
i zupełnie zgadzających się z jego polityką, któ- 
rą postanowił pójść w pomoc Polsce. Agitaeja 
taka byłaby strasznie ślizką, gdyby omylono 
wżuiecone raz nadzieje. Agitacja wyborcza w imię 
Polski, to konieczność spełnienia tego, co się 
raz pokazało w perspektywie, Pewną jest, że 
cesarz Napoleon wyjedzie 'za dwa tygodnie do 
Cherbourga na inspekcję eskadry szwedzkiej, ma- 
jącej tam przybyć. Dalej faktem jest, że zarząd 
wojskowy we Francji ściąga do korpusów konie 
pociągowe, które zostawały dotychczas u pry- 
watnych osób zwyczajem francuzkim na utrzy- 
mąniu i użytku. . A nakoniec wyszedł rozkaz po- 
mnożenia artylerji o 30 nowych bateryj. 

Muskwa wystosowała na ręce posła swego 
Stackelberga w Turynie bardzo szczegółową re- 
klamację z powodu mniemanego przemycania bro- 
ni i amunicji z Włoch do Polski przez garybal- 
dystów. — Polieja moskiewska, która nie jest 
w stanie wyprzeć rządu narodowego, działające- 
go pod jej bokiem, ani drukarń zkąd wychodzę 
liczne dzienniki polskie, wykryła, że Garibaldi 
przez Bałtyk i drugą stroną przez księstwa Nad- 
dunajskie dostarcza Polakom przyborów wojen- 
nych. Ztąd czepia się rządu włoskiego. A 

Ks. Konstanty Czartoryski bawi jeszcze w 
Sztokholmie, zkąd robi częste wycieczki po Szwe- 
cji i Norwegji, przyjmowany wszędzie z unie- 
sieniem dla Polski. À 

Przed dwoma miesiącami donosiliśmy o pro- 
teście, podanym przez wychodźców polskich , 
których rząd rumuński na rekwizycję Moskwy ka- 
zał wydalić z Maltau i Wołoszczyzny. Protest ten, 
podpisany przez hr. Włodzimierza Szołdrskiego i 
innych, złożono na ręce p. Ajwasa, Polaka, aza- 
razem obywatela w Jassach. Pozostał on jak 
wia'omo hez skutku, gdyż równocześnie prawie 
książę Kuza kazał rozwiązać zgromadzenie na- 
rodowe, które miało rzecz całą wziąć w swe rę- 
ce. Dziś na Wołoszezyżaie i Multanach nie znaj- 
dzie już prawie żadnego wychodżcy polskiego; 
wszyscy pospieszyli do hoju. 

, 


Ziemie Polskie. 
Brody dnia 17. anajn. 
(MO) Wezoraj krążyły tntaj wieści, że w o- 
kolicy Krzemieńca, 3 mil od Radziwiłłowa, poja- 
wił się dobrze nzbrojony oddział powstańczy, 
500 do 600 ludzi liczący. Mówią także, że mo- 
skale Krzemieniec spalili. Ostatnia wieść zdaje 
się być mylną, ponieważ gdyby w istocie tak 
było, mielibyśmy już dokładniejsze wiadomości. 
Kraków 17. maja. 
A Podać wam możemy niektóre szczegóły 
0 cwięzionych w Olkuszn 
Jest ich 15. Nazwiska ich są: Fravenz Ar- 
cangełi Febo, Venanzio Alessandro , G'upponi Am- 
brogio, Meuli Luciano. Meuli Giacone, Bendi Ach'l- 
le, Clovici Giuseppe, Andreoli Eomiłe Francuz, Ca- 
roli Luigi, Gajewski Ferdynand, Czerny Giusep- 
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“pe, Leszyński Jimo, Lié Louis Alfred, Richard 
Karol, Rittow Maurycy. Więźniowie są trakto- 
wani podobno dosy. dobrze, to jest mośkiewsko- 
łagodnie. Cada szjachetności moskiewskiej przy 
pogi.ebie jenerała ` Nullo, szeroko opisane, są 
najwierutniejszym fałszem, nie wolno albowiem 
było nikomu |z Polaków znajdować się na jego 
pogrzebie, wyjąwszy kozukom, a Ś. p. Nulla po- 
chowali boso `i obdarto. Z uwięzionych w Mie- 
chowie podajemy kilka nazwisk, nie wiemy czy 
to wszystkie. Brzmią one: Falęcki Nikodem, Rom- 
-be Jan, Klebert Edward, Wróblewski Edward, 
Kopeć Jędrzej, Sędziejewski Jędrzej, ,  Tyczyński 
Władysław, Rotker Józef, zdaje się nam, że 
Grotker, Mows Szymon, Siedlecki Zygmnnt. 
Podaną przez waszego korespondenta (SKI) 
wiadomość o niebezpieczeństwie Życia Stanisla- 
wa Załuskiego, mogę ua edCzęście sprostować: ” 
Jest, wszelka nadzieja jego wyzdrowienia, i 
możemy, zaręczyć, że się już nie znajduje pod klu- 
czem ks. Szaeliowskoj. Terqz się ukazał 8 numer 
pisemka; Naprzód. |... 00000 
Q przekroczeniu terytorjum austrjackiego 
przez mogkaji, wielokrotnie podawaliśmy wam już 
dowody, najświeższy z dodatkiem zdarzył się 
dni temu kilka w Myślakowicach, linji patrolowej 
aystrjackiej od okolicy. olkuskiej. Stojątego tam 
ua patroln huząra postrzegło zdala trzech rycer- 
skich kuzuniów , chęć mordu bezkarnego, a miano 
wicie obdarcia zawrzała w ich wojowniczej piersi, 
rzucają się przeto na niego, ale dzieloy huzar w 
krótkiej chvyili kładzie trupem dwóch, trzeciego zaś 
ciężko rani.  Dodamy, że rany te ządał samym 
pałaszem; sam jednak także poraniony w głowę, 
ndać się mysiał do szpitałln. Może pan Anenków 
„wychodząc „ze stanowiska swej błogosławienie 
. nieść mającej tajemniczej misji, znów imperjałami 
będzie się starał wynagrodzić huzarowi; nie odro- 
bi jednak faktu jaż spełnionego, a powtarzającego 
się eo chwila. 


a 


Kraków 18. maja. 

(SKI) Do jakiego stopnia dochodzi jąż tutaj 
pezczelność moskiewskich agitacyj, przekonać się 
możecie z faktu, o którym. wam choć ogólnie 
- tylko opowiedzieć muszę .Otóż ktos z thkich pła- 
tnych po 5 rubli od Muchanowa, znajdając się w 
towarzystwie kilku ludzi z klasy wyrobniczej, 
„wskązal ag znanego dobrze w całym Krakowie 
młodzieńca, podając go za ajenta. Nierozważni, 
którzy tego podania usłuchali, cisnęli się od razu 
do owego młodzieńca i zaczęli go szarpać i sztur- 
kać. Byłoby nawet może do czegoś gorszego 
przyszło, gdyby nie to szczęście, iż właśnie tam- 


tędy zuajomi pokrzywdzonego przechodzili, któ-, 


rym się udało nierozsądnych uwiedzionych o błę- 
dzie ich podejrzenia przekodać Szlachetny i pe- 
len poświęcenia młodzieniec zdołał przecie ocalić 
się od przypadku, prawdziwy zaś ajent uciekł 
tej chwili z pomiędzy tłumu. Wypadek ten, za- 
trważający zaiste spokojnych mieszkańców nasze- 
go miasta, dotknął boleśnie wszystkich znajomych 
„niesprawiedliwie pokrzywdzonego, którego cha- 
rakter i gotowość w usługach dla kraju, nie ła- 
two kim drugim pozwoli go porównać. 

Nie mając na ten raz więcej szczegółów do 
mego listu, pospieszam tylko z tem doniesieniem, 
nię wątpiąe jż i ono wywoła w czytelnikach na- 
szych to oburzenie i pogardę, na jakię mętaciwa 
dzikiego rządn Mongołów zasługują. 

Z Miechowa wywieźli moskale 170 jeńców do 
Kielc. Więżniów z Liotrkowa, których przywie- 
ziono 7 Częstechowy, mają podobno wywieść do 
cytadeli warszawskiej. Nie wiem także, czem 8o 
bie tę postępowanie Moskwy wytłnmaczyć. Wia- 
domo howiem, jż między tymi więźniami jest 
wielu poddanych austrjackich, których przecię 
nie wolno Moskwie wysyłać do Orenburga ni na 
Sybir. Na Krupniekiej ulicy (na Piasku) rewido- 
wapo wczoraj kilku krapników, u których atolj 
uic nie znaleziono. 

Ajencje moskiewskie. krzątające się czujnie 
i pilnie w Krakowie około sprawy. swoich zasług, 
przyrzekły podobno wynagrodzić krewnych zabi- 
tego na granicy Igałomskiej żołnierza, kilkndzie- 
sięgiowa rublami. Załagodzenie takie może tylko 
wymyślić ktoś z Moskali; czy zaś przyjmie je kto 
z uapokojenierm się zupełnom, wątpię 


Zaleszczyki d. 16. maja. 

(A. W) Stefan Dwoliński z Bilczy,. poseł na 
sejm krajowy, będąc przed kilku tygodniami w 
urzędzie powiatowym w Uścieczku, w toku mowy 
z kilkoma urzęduikami, wyraził się w ten sposób 
„że tak gługo nie będzie spokoju, aż „wszystko 
nie wyrzniemy.* A zapytany vd któregoś urzędni; 
ka coby z nimi zrobił, , odpowiedział, że „to samo. 
W skutek tego wyrażenia Został szanowny poseł 
oskarzomy; i, śledztwa w tej mierze rozpoczął już 
powiat w Zaleszczykach. Trudno wierzyć, żeby 
szan. poseł w drodze własnego ]'rzemyśliwania 
przyszedł do tej doktryny. Prawdopodobnieffzem 
jest, że ludzie złej woli wszezepili w niego zasa- 
dę Hajdamaczyzny. O rezultacie tego sąd wego do- 
chodzenia będziemy się starali w swoim czasie 
donieść. 


Czytamy w Czasie. 

Ostrożności nadzwyczajne przedsięwzięła w 
Warszawie policja i wojsko moskiewskie. Na ro- 
gatkach stoją armaty, za Wolskiemi rogatkami 
tworzą obóz, tożsamo na Pradze. Rząd moskie- 
wski spodziewa się zaatakowania miasta przez 
powstańców, a to z powodu, że gotnia kozaków 
i 80 żołnierzy z piechoty stojąc na Saskiej kę- 
pie, spostrzegli 20 uzbrojonych w dubeltówki lu- 
dzi. Kozacy na ich widok pierzchnęli, za nimi 
dała _drapaka piechota_i w mjęścię_ rozgzerzyli 
pogłoskę, że powstańcy zbliżają się do miasta. 
D. 11 maja od samego rana ną Pradze i w okolicy 
jeździł w. książę Konstanty z kilku jenerałami i 
inżynierami pruskimi. Lunetowano pozycję z wie- 
ży strażniczej i każdy wzgórek od strony Gro- 
chuwa, Szmulowszczyzny i Targówka aż do Wi- 


sły. Następnie pojawiła się artylerja i stangle = 
bęzem ną placu obok starego mostu, celując na | 


most, na Wiśle, także na statkach działa wymie- 
rzone ku Saskiej kępie. "Na placu ogrodu skar- 
bowego rozłożyły się dwie Botnie kozaków w na- 
miotach, toż samo w Służewie, na Pradze przy 
cmentarzu żydowskim gota piechoty. Mieszkań” 
com Pragi rozesłano kartki, żeby w razie trwogł 
(alarmu) żołnierzy, nikt nie wychodził przed dom 
i nie wygiądał oknem, bo będzie zabity. Oddzia* 
ły kozaków po 60 robią rekonesanse do Ząbek, 
Kawęczyha, Brudna aż ku Białołęce, tratując naj- 
szkodliwiej zboże, i tak codzień się to powtarza. 

Książę Witgenstein polecił komisarzowi cyr- 
kulu 12go, aby na każde wezwanie było goto- 
wych 12 podwodów ņa Pradze. — Komisarz cyr- 
kułu 5 i 6go doniósł, ze w ogrodzie pod n. 2481 
na gruszce okrytej kwiatem, uformował się na 
wierzchołku Z kwiatów krzyż. W skutek czego 
mnóstwo osób poczytując to za eud, zgromadzi- 
ło się w tem miejscu. Policja w nocy udawszy 
się tara, drzewo to ścięła. 

Baumberg, żyd mieszkający w 'Frankfurcie 
nad Menem. którego ojciec ma handel żelazny w 
Warszawie na Grzybowie, zażądał od poliemaj- 
stra 500 rsr.. po odebraniu której tc sumy, 0- 
ówiadcza, że pojedzie do Paryża, Londynui włoch 
i w dni 10 wykryje komitet centralny; jeśli mu 
zaś rząd nie wierzy, to Żeby przysłał jakiego 
ajeuia z pieniędzmi, któryby mu na "potrzeby 
udzielał. Na list tea oberpoliemajster nic jeszcze 
pię odpowiedział. mie: 

W tych dniach do oddziału moskiewskiego 
jazdy, wyjeźdżającego koleją żelazną wiedeńską, 
w obec zgromadzonej na platformie publiczności 
jenerał moskiewski, którego nazwiska w tej chwili 
nie pamiętam, miał taką przemowę: „Pamiętajcie, 
że idziegie bić buntowników za cara i wiarę; mam 
nadzieję. że nie będziecie żałować krwi i Życia 
waszego; wiedzcie, że idziecie ich bić pn raz o- 
stątni, i że wam jest pozostawiona wszelka swo- 
boda użycia ognia, miecza i wszelkich sposobów 
dla wytępienia tych podłych buntowników,“ "|. 

Jak zaś o nas katolikach i naszym kościele 
sądzi i trzyma duchowieństwa grecko-moskiewskie, 
dowodzi w następujęcych słowach propaganda 
pomiędzy ludem moskiewskim. Słowa niżej zacyto- 
wane były nawet drakowane w piśmie „Prawo- 
sławnoje Obozrjenje* z r. 1861; są to słowa sa- 
mego Filareta, arcybiskupa moskiewskiego: /„Ze 
wszystkich heretyckich wiar, najobrzydliwsi i 
rajokrutniejsi są katolicy rzymscy (łacińscy), al- 
bowięm wszystkich starożytnych beleńskich, ży- 
dowskich, arjańskich i heretyckich wiar herezję 
przeklęte w swoje wyznanie przyjęli i ze wszyst- 
kimi przęklęte ni heretykami wspólnie działają i 
mędrkują.* Nie dziw, że przy takie zapatry: 
waniu się duchowieństwa, ludu i rządu moskiew- 
skiego”ną nas katolików, będących z Moskwą w 
bezpośredniem zetknięciu -- wojna obecna prócz 
charakteru narodowego, ma i charakter religijny, 
który szczególciej jest wyraźnym w powstaniu 
na Litwie, Biołarusi i Małorusi, i że nienawiść 
między obydwoma ludami * jest tak głęboka i 
nieprzejednana. 

"W 25 miejscach na ulicach blizkich cytadeli 
rubiono rewizje, kopano po ogrodach, szukająe 
broni, ale napróżno. Książę Ogiński znajdujący 
się przy namiestniku, wyjechał z jakąś mieją za 
granicę. 

K-łeją z Rosji przybyło 570 urlopowanych 
żolnierzy i dwie kompanje litewskiego pułku. 

Dnia 4 maja w powiecie Bielskim na Litwie, 
w lasach Brześcianki oddział nasz pod dowódz- 
twem Lutkowskiego stoczył potyczkę z Moskala 
mi. Piechota moskiewska, w małych oddziałach 
kolumnami przez swych dowódzców wysyłana , 
długo i po kilkakroć kusiła się wtargnąć do la- 
su, ale rażona strzałami w nieładzie cofnęła “się, 
zostawiwszy na pobojowisku 27 zabitych. Stratą 


naszych wynosi kilku zabitych. Moskale w od- | 


wrocie zrabowali w samej Brześcianie dwór hr. 
Poletyłły i wieś Łubin, dọ obywatela Pietraszkie- 
wicza należącą. 

W tymże czasie i powiecie inny znowu od- 
dział, dzielnego Ejtmanowicza. zmierzył się z mo- 
skalami pod wsią H 'rnowem. Gradem się sypały 
kule moskiewskie przez 2 godziny, nasi kiedy 

į niekiedy odstrzeliwali się, nie ustępując am na 
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! piędź z wybornegc stanowiska jakie zajęli. Na- 
koniec moskale cofnęli się, utraciwszy 9 poległych 
i 35 rauionych na placu. Nasze straty "małe * 

Obywatel Wiktor Starzeński, "głośny jake 
marszałek guberoialny grodzieński, 


bla do szczętu Moskwa zrabowała. 

Do Warszawy przybyło już ze 200 furmanek 
z żołnierzami, żonami ich i bagażami. Nie mie- 
my co się stało w Garwolinie? qzy ta rejterada 
nie jest czasem rezultatem przegranej% A 1 

Narbut nieodżałowany zginął d. 5. b. m. w 
lasach pod Dubiezami. Moskale nie mogąc żadną 
przemocą wojskową pokonać go, zabić lub ująć, 
użyli środka ostatecznego a zwykłego n nich: u- 

| żyli podejścia i zdrady. c; 


Pracując nad zdemoralizowaniem włościau, 


za pomocą Złota, znaleźli biegłego przewodnika 
| w jakimś leśniku. Zdrajca ten z pułkownikiem 
Timofiewem, za rybaków przebrani z narzędzia- 


mi rybackiemi podpłynęli pod vbóż Narbutta. Ni- 
kczemnik wiedział, że Narbūtt w miłości swej dla 
ludu wiejskiego” zakazał  najsarowiej * widetóni 
strzelać do zbliżających się pod czaty wi %clan. 
Tak bezpiecznie podjecliawszy Timofiejev, obej. 
rzał dokładnie pozycję i ułożył plan najścia. 'Łecz 
i w tym razie, acz znienacka w koło opasany, 
Narbutt potrafiłby “utworzyć sobie drogę, timo 
świeżej rauy w nodze, na ramionach towarzyszy 
wsparty, nieustraszenie wiódł garstkę swą na wro- 
ga, gdyby nie kula co uderzyła go w samo serce. 
Wszakże z ostatniem telinieniem - wyrzekł jeszcze 
słowa, które zawsze miał na myśli: „O jak stud 
ko umierać za ojezyznę!* atao 
'W pobliżu Dubiez pochowano dwanaście tru- 
pów w podartych siermięznych ezamarach Wróg 
poznał wodza po zapasie pieniężńym, który „mu 
z pod sukmany dobył. Prócz tego zasiłku dla 'o- 
bozu, nie miał Narbut przy sobie nie więcej prócz 
książki do nabożeństwa. | n vśsl 
W drewnianym kościółku Dubiczańskim 8ta- 
ło dwanaście trumien, z których jedna kirem obi 


ta, górowała nad innemi. Pięciu kapłanów nie mo- | 


gło ukoić łkania ludu, bo sami tonęli we łzach, 
Do jednej mogiły zeszło z wodzem jedynastn wa- 
lecznych, co padli przy nim, piersiami 'żasłania- 
jąc pierś najdrożsżą Na tę cześć pułkownik Ti- 
mefiejew zezwolił. i 

Po świątyniach wileńskich zapowiedziane są 


troczyste egzekwie. Duchowieństwo Litwy: ma l 


święty obowiązek uczcić rycerza chrześcianina w 
całem znaczeniu tego słowa; gdyż męztwo i po- 
święcenie się Narbutta tryskało z najczystszego 
źrodła, z najżywszej wiary. On podczas snu swo- 
jej gromady nie zmrużał oka, leez ,cznwał nad 
jej bezpieczeństwem; nie znał innej, strąwy jak 
ogólną, nie chęiał nawet dla, siebie qżyć części 
zapasów „obozu. „Przyszlijcie mi kożnch i buty— 
pisał do najbliższych serca — bc spaliłem je sobie 
przy ognisku, nie cznjąc ognia, . takim był, stru- 
dzony.' : 


Dziennik Hoznański donosi: 
Warszawa 14. maja. Obiega tu w niezliczo- 
nych egzemplarzach drukowany rozkaz dzienuy 
naczelnika miasta, pod nr. już 11, który tu:dla 
charakterystyki położenia przytaczam. Na wstę- 
pie potępia ten rozkaz wydalenie się bez nspra- 
wiedliwionych przyczyn za granicę w Chili wa” 
ki przeciwko najazdowi moskiewskiemu ; następ- 
nie naczelnik miasta, z polecenia władzy wyższej 
oznajmia: a) Żaden 7 obywateli nie powinien wy- 
|dalać się za granicę kraju bez zezwolenia Rza: 
du narodowego, który w razie udowodnionej rze; 
czywistej potrzeby, udzielać będzie stósowne pa: 
szpórta za pośrednictwem władz narodowych. b) 
Osoby bawiące już obecnie za granicą, jeżeli za 
otrzymaniem stósownego ` wezwania bezzwłocznie 
do kraju nie powrócą, jakoteż wszyscy, którzy! 
by po ogłoszenin niniejszego wbrew temu rozpo: 
rządzeniu poważyli się kraj opuścić, pociągnieni 
będą do odpowiedzialności. O przekroczeniach w 
tym względzie wszystkie władze narodowe obo | 
wiązane są zdawać natychmiast raporta drógaj 
właściwą. | 
- Najnowszy numer Wiadomości z pola bitwy 
donosi, że 4 maja wyszła z Ostrołęki kompanią 
piechoty moskiewskiej, 50 huzarów i 30 kozaków, 
eskortując majora żandarmów Denisewicza, który 
w okolicach Ostrowia kilku obywateli aresztować 
zamierzał. Naczelnik wojskowy powiatu ostro] 
łęckiego Powziąwszy o tem wiadomość, stangi 4 
oddziałem 8wcim w ókolicy Komorowa' w ' pozy. 
cji leśtej, czekając ną moskali. O północy przej 
puszezono straż przednią, i dopiero piechotę rzę: 
sistym przywitano ogniem. Moskaie rzuciwszy 
| się na druga Stronę żwirówki, zaczęli się odstrze- 
liwać, kosynierzy uderzyli na nich i zmusili da 
rozgypki. Walka trwała godzinę; poległo 31 mo! 
skali, 4 Polacy wzięli do niewoli, tudzież 2 ofi- 


uwięzionym, 
jest w Grodnie, a piękną majętność jego Stra- 


daniu mn czasu do napisania LGataiu6Biu , puwie- 
8zono go. Ź gtiouy polskiej było 6 poległych, 
14 ranuycu”F Raport wymienia, że w kojn szcze- 
gólnie się odznaczyła 4 1 12 sekcja drugiego ba- 
taljonu strzelców pod dowództwem śmiałego ka- 
pitana Władysława Ostaszewskiego: odznaczyli 
się dalej podoficer Łazowski, mianowany obecnie 
oficerem, Karol Frycze, Leopold Pluciński, Pod- 
bielski Jan kapitan i Bronisław Deskur, komen- 
dant kawalerji, slowem wszyscy. | w” 

-= " SR Gg. 

Z as ari: maja- Dn temu parę 
była bitwa pod ińereczem w powiecie sejneńskim, 
gdzie nasi pod dowództwem Wawra odnieśli świet- 
ne zwycięztwu „ pomimo. przeważającej siły mo- 
skiewskiej., Tamże nasi zdobyli 73 sztuk broni na 
moskaląch, których poległo blisko czterdziestt. a 
na trzech wozach wojsko rannych swoich przy- 
wiożłu do Suwałk ~Z polskiej strony poległo Saner- 
cią walecznych 12, zaś 5 mieliśmy ranaych. 

Ciż sathi dbjeżezycy £ 'Kibarć; lu) tulei Pójść 
pod Wilno, stósownię „do pierwotnego rozkazu, 
jak to o tem w poprzedniej swej korespondencji ` 
doniosłem, zatrzymani zostali w Kownie: a do- 
dawszy do*nich parę. yot strzelgów gwardyjskich 
i dwa szw4drony. dragonów , wysłał iqh jenerał 
Lięhaczew , pod- dowództwem. „pałkowniką. gwar- 
dyjskiega, w lawy, sejneńskię,. Fo, (drodze żaszli 
do, dzierżawcy dóbr Michaliszek; przyaresztowąw 
Szy „am parę osób,: zarzuęli parę. wołów Kzaopa- 
trzywszy. się w'różue przedmioty na drogę, pięć 
dni szukali powstańców, bez skatku. bo :gi zręcz- 
nie sich nnikgęli pieprzyjmując bitwy. , Wreszcie 
żołnierzę. pomordowawszy się, złożyli brob/ w ko- 
zły. nie chcieli iść dalej - Dopiero tłumaczęnia -0- 

. ficerów i „brak szpiegów był przyczyną tej wę- 
drówki,na oślep, ą padewszystku wódka, skłoniły 
żołnierzy du; dalszego pochodu. 4 ' 

; W.powiecie sejneńskim i w części marjampol- 
skiego jest pięć oddziałów powstańczych ; po wię- 
kazej :ozęści, dobrze uzbrojeni; ale za to;tak w 
rządzie gubernialnym jako,i w biurach policyjnych 
niema żadnego urzędnika młodego, tylko starsi 
już wiekiem, Tych. dai wyszedi do obozu inspek- 
tar policyjny „Bugielski wraz =z trzemą. policjan- 
iami, cę.najwięcej naczelnika wojennego. miało 
rozgniewać: Jaktow powiada. urzędnikom policyj- 
nym także tu źle? Z szgregów - moskiewskich 
przęchodzą do, powstańców nietylko oficerowie 
Polacy, ale. | prawosławni Rosjanie, jak n p. 
temi dniami oficer , z Marjąmpola, §yn jenerała 
moskiewskiego, 

"Z 4ugusiowskiego 10. maja: W .dnuż wcezu- 
rajszym w Wierzbołowie pa ukolczenic «sumy, 
kiedy właśnie ksiądz proboszcz w kościele koń- 
czył odczytywać amnestję. - wpada zgrają obież- 
czyków do kościoła: bez + żądnego” usaanowania 
dlatego miejsca uświęconego i wzięli się do. re- 
wizji, która trwała przez godzin nztery, nietyłko 
w samym kościele, :ale i w Samem mieście Wierz- 
bolowie:=' Nikogo nie wpuszczono 'anż też wypn- 
szczono z miasta: - W kościele przetrząsano hie- 
tylko wszystkie kąty, ale,i przy. oaobąch, tam bę- 
dących, szukano , a, nawet u kobiet, których zre- 
8ztą bardzo mało. było w kościele, bo na głos 
manifestu czytanego kio mógł z kościoła gię wy- 


| nosit. Zdaje się, że nie znalązłszy nic podejrza- 


cerów i 6 szeregowców rannych, ' którym lekarsktej | 


udzielili pomocy zarówno z własnymi. ` Zabrani 
moskalom śród ciemneści 15 gziućców, prócz in: 
nej siećznej i palnej broni, 3 furmanki z bagaża 
mi, i różny materjał wojenny ' W powozie ujęty 
majora żandarmów znanego z okrucieństwa; po 


nego, moskaję papadli, na Czerwony Dwór przy- 
legły miastu. w«resziowano, tamecznego dziedzica 
i dwoch młodych ludzi z miasta, . których przy- 
„prowadzono do Kibart, skąd jeh „odesłano do 
Kowne. Agna 

i Dochodzą ‘was głuche wiadomości, że miasto 


i wieln mieszkańców wymordowali. lecz to czy 
Jest prawdą, ' niewiem „ później o tem. lępiej 
objaśnię. ! a das l 


1 Powstanie ui nas silnie się wzmaga; trzy no- 
we "oddziały uformowały * się: pod: dowództwem 
Kaqgińskiego.  Suzina i Sumińskiego 


> Z nad Niemna i maja. Grożby 13 mają wca- 
le nie przestraszają Litwinów, "owszem pobudza- 
ją do zaciętszej i dinższej walki. W pierwszych 
dniach majowych okazał się“ w' lasact nadnie- 
meńskich świeży oddział pbwstańców pod dowódz- 
twem p. Suzina, (jest uh synem Snzina, -wspo- 
mnianego'w trzeciej *części Dziadów Mitkiewi- 
cza). Dkłada się z samych prawie włościan, wspar- 
tych przeż 75 wybornych strzelców ze’ szlachty, 
wszyscy zaś ożywieni największym zapałem 4 złą- 
czelii prżysięgą raczej śmierci, M. poddania się 
nieprzyjaciefowi z ©ręzem w ręku. Od dnia*24 
kwietnia *sifzelcy' cesarscy, uwiadomieni 0 zbie- 
raniu się naszyct w ich sąsiedztwie, * zapuszczali 
Się za nimi, i dwa razy już musiał Suziu zgra- 
bnie obóz swój przenieść dałej, gdyż dotąd po- 
tyczek unikał, potrzebując pokoju na kucie pik, 
kos i mustrowanie liczuych włościan, codziennie 
ze wszech stron przybywających. Jak w oddzia- 
łach Narbntta, Wisłoucha, ma też kapelana obo- 
zowego, który spowiada i wzmacnia jeszcze po- 
tzciwego włościana słowem nadziei i przyszłego 
szczęścia pod Rządem narodowym. W obozie tym 
słówka pu polskt nie dosłyszysz wszystko po 
litewsku; karność największa; w kfótce więc dù- 
wiemy się © losłe tego oddziała, który dria 6 


maja zupełnie gotów, wyruszył na przyjęcie lub 
ściganie moskali. | 


„kewizje i aresz(ow soia" w Wasza w to „nie 
biorą kończ, pisze Gag Szk % d: 12-b, m. Wezoraj 
w nocy przetrząsano kofcioł Franciszkanów i B ni: 
fratrów,. dziś była Tewizja u p. „Wojdy. b. prezy- 
deptą qmrjąsta Warszawy i Brzędwetoraj wypo- 
wadzauotenowu 350 więżpiów “= cytadeli koleją 
do Moskwy. Był między nimi Mikołaj Epstein, 


akazańg jn” 18('3 2, do ddpalń. . Rabyaki, pecdy i | 


pożogi ze sżrony żołdaciwa „rpełnięno mawęt na 
włościaństime i ga śsvbueh 'mie- biorących żadnego 
udziału w powstaniu, idą dalej swojem trybem. 
D. 20 kwietnia spaliła horda moskiewska wieś 
Jagodną w pow. warszawskim, splądrowawszy 
pierwej ruchomości chłapków. Dziennik OPawsze- 
chny nie zamieścił: „dotąd , żadnej wiadomości o 
bitwachón oddziałem jen. Jeziorańskiego "*By4-już. 
na: tor getowy koncept. Miano wydrukować, {że 
"korpus Jeziorańskiego, jak donoszą z Galicji, zo- 


sta) pobig i yynardy za granice Jat pargjej 
egzemplarzy Dz. P. wyszło zpód prasy, gdy Kon- 
stanty rozkazał wyrzucić ten bnletyn. , Wydano 


więc Dz. P. bez buletynu o zwycięztwie nad Je- 


zzłozędskią „1 nap: | PT 
bo Dzie 13 mają prięszedł w Warszawie bar | 
usa Svokojnk. Rząd “oarodowy "wydal dwie 
odezwy. W jednej ogłasza zmianę uazwy 


n 


„komitet  centglny, ejika o tymezasgýy, BA, 


f | już’ ztąd, iż przy eksplozji nie czuć było wcale woni 


narodowy* na „Rząd marodowy“, Ó czem juź 
czytelnicy nasi więdzą. Ze zmianą tą nasią- 
piła także zmiana pieczęci Pieczęć podzielono 
na dwa pola W wyższem jest Orzeł i Poguń, W 
niższem archanjuł Michał. Podpis w okół, brzmi: 
„Rząd narodowy. Wolność, równość, niepodległość. * 
Druga odezwa, przypomina -wojsku narodowemu, 
6 co walczy: mie o ręf rmy, lecz o, nispodjegłość. 
Walka trwąć będzie, dopóki jedoa jeszcze stopą, 
uuwakiewska bezcześcić będzię ziemię - polską. 
Zwycięziwo, albo śmierć ! 
Województwo krakowskie stało się znowu 
(widownią krwawych zapasów, 9 których jednak- 
/ że korespondenci nas) ani Czas w Krakowie nie 
| mie donoszą, podcząs gdy dzienniki wrocławskie 
"podają nawet, ze szczegółami. opisy utarczek tam, 
zaszłych. I tak 13 b. m. miano się bić pod Sław- 


kowem przęz A, godzin, Obie strony przypisują | 


- gobie zwycięztwo. D. 14 b. m,było krwąwe spo- 
| kanie p-d samą Częstochową. Ze Sosnowie wy: 
słano tam pospiesznie kozaków na pomoc. Nako- 


niee pol © jeowem była d. 12 także bardzo długa + 
į krwawa potyczka, w której moskalę poniesiszy ; 


znaczne straty, musieli się cofnąć, lecz na drugi 
( dzięń po, otrzymaniu posiłków wznowili bój. Lecz 
Lo nie pomoglo Wyparci cofali się ku Miechowa. 
_Polacy. ścigali ich aż pod miasto, i tu po raz 
trzeci pobili. Szachowskoj miał zażądać posiłków 
ze Ząbkowic i Sosnowit. Tak więc Częstochowa 
Mi Miechów prosiły o posiłki. Zapisując te đonie- 
| sienia 'podług dzienników wrocławskich, wypada 
(nau, czekać bliższych wyjaśnień « Krakowa. 
r Mianowicie „zagadką się wydaję: jakiete oddziały 
b polskie operują tamiędy, i to z powodzeniem. 
` Podobnież "pod Dziewkami koło Mrzygłodn 
į ochowakiej}—mieli -po- 
nieść moskale znaczną klęskę d. 13 b. m. Inna 
potyczka zaszła pod Sarnowem w tejże „samej 
okolicy, gdzie jednak oddział połski musiał się 
e'fnąć. | 
Z Lublińca donosi Br. Z.;d. 14 b. m., że 
pod Pankami w hutach żelaza stoi od dwóch dni 
parotysięczny oddział polski, w pogotowiu do roz- 
prawy z moskalami, i że mnóstwo kobiet i dzie- 
ci wynosi gię ztamtąd do Sqązka. 

G. G.iflonost gë Warszawy Zewsząd docho- 
dzą wieści,* że nA” prowinaji ruch powstańczy 
wzmacnia się z (niem każdym, i ża włościanie 

iora w nim gromadny udział. za i Wa 

Zd R raza w szerokim i ciąsuym pa- 
sem stoją liczne oddziały polskie. W. pkol cach 
Pułtuska codzienne starcia. Tam to moskale spa 
lili temi dniami wieś Branczysk, i wycięii w pień 
ludność włościańską. 

U mecenasa Majewskiegts którego psadz0po 
w cytadeli, była ścisła rewizja, lecz mie nie zna- 
leziono pomimo iż pruto poduszki i sofy. 


7 Wilna piszą do Sch. Z. d. 12. maja: „Dzień | 


dzisiejszy jest rozstrzygającym. Termin amnestyj- 
ny upływa, a niesłychać Z niskąd, aby ikto broń 
złożył. Ze wszystkiĝgę można wnosiĝ | iż gd 
chwyci się środków ostatecznych. Nazimowa od- 
wołano jako niej dosyć sprężystego. Ma przybyć Mu- 
rawiew, dawny minister apanążówą Etóremu Hercen 
w Kołokole nadał przydomek „pistatela" (kate) No; 
wy gubernator nie ma wydawać nik” Tu Paszpori 

żadnych. Kilku oficerów pozwala sobie od kilku 
dni jąż mówióso tyraństwach,-,»jaktemi wystąpi 


ków, zostających w służbie moskiewskiej, od- 
niesła skntek, jak się spodziewać pależało. Z Je- 
dnej tylko dywizji jen Maniukina w Białymstoku 
poszło 23 oficerów w szeregi tpulskie. „A/ mianę- 


wicie z pułku ks. Karola pruskiego 12, króla: 


Praskiego 8, Zofji 3. Wszystkie te pułki załogo- 
wały kolejno w Warszawie przedtem. Znałem z 


k 


tych oficerów kilku. Wielu z nich już nie żyje, 
„Nie będę opisywać tu sposobu, w jaki przecho- 


| dzili. Lecz donoszę o fakcie niewątpliwym. Na ca- 


lei Litwie powstają ciągle świeże oddziały. Mo 


:3 


R LA) Ka ' kiedy:Mogkwea wróciła „do Konina, 
Koła, Kiodawy i Włociawka.” Zdaje się, że Ô 
borski na wiadomść lo bitwie pod Ignacewem 
zwrócił się od Piątka i Łęczycy znowu na pół- 


— Żydzi są źli, a klątwę złych przemienia Bóg 

w błogosławieństwo, byłą odpowiedz rabina. 
Gdy wszystkie przedstawienia w. księcia 0- 
kazały się bezowocnemi, odprawił rabina niela- 


skwą4 wytęża ostatnie siły. Sciąga rezerwy „wszy: | node Warta byy podać rękę . Taczanowskiemu. | skawie, a dla tem dobitniejszego okazania tej nie 


stkie. Otwiera nawet bióra werbunk 40, by wy- 
syłać ochotników (1) * k 


Y 4 1 


e i 
Kronika: 

* W niedzielę 14 b. m. zdarzył SIĘ kpi jgodZINY (. 
niee yy y wypadek na ulicy Cimiańskiej. W ka- 
dedly" “paha Bopti przygotąyywał chemik tgtej- 
szy p. Tepa ogień, bengalski dla gtągelnicy miejskiej ną 
Zielone Święta, przyczem sam p. Geschopi piat my; być, 
pomocnym. Z przyczyny dotąd dokładnie nieznajomej, 
jak się zdaje, w skuiek frykcji, zajęła się masa fajerwerko- 


„kięmetęzałowi armatniemu równająca się. Jiobota odbywała 


r e; 


PP. Tepa i Geschöpf są ciężko uszkodzeni, szczególnie 
ostatni. Pomimo nieśezpiecznej słabości śledzopo, ich już., 

atni, Pomimo niesęzpj o ie ink, 
i b drpdgą jctyninalzpj Wsdzień wypadku zamkniętą zostają 
przez wojsko część ulicy uajbliższa owego domu. Przed- 
sięwzięto tam natychmiast najscisiejszą rewizję. Oprócz 
wyżej wymienionych panów, lekko jednak tylko, „uszko-, 
dzopą została dna żyłówka, przechodząca właśnie 
Priez ulicę Ta ib przez ramę 0d okna „Wy rZUeo: 
(napy oj pówiefszg. | Lejdzie sprawie polskiej nieprzychylni, 
starają się wysząkać w lym wypądku „związek z powstą- 


Adkiety, „Jak fałszywem jest to twierdzenie, pokazuja się 


prochu, ani też przedmioty uszkodzone nie są OKopęONĘ, 
jakby to: musiało mieć miejsce przy eksplozji prochu. 

* W nocy z 15 na 16 b. m, umarł pierwszy szambe- 
lan Jego c. k. Mości, kawaler złotego runa, intendent 
teatru narodowego w Wieduiu, hr. Lanckoroński. 

3 * D. 15 b. m "przywieziono do Poznania znt zł itezną' 
liczbę więźniów politycznych; po części pod eskortą żan- 
darmów, 'po cześci: zaś pod wojskowym konwojem. Je- 


tejszych więzieniach, po części zaś dla tego, „iż jak do- 
noszą, sędzia śledczy trybunału państwa, radca Kriger, 
* przeciw głównie" podćjrzanym śledztwo wstępne chce 
sam bezpośrednio prowadzić, 

*. Dzisiaj 19 b. m zgdbyło się u OO. Bernardynów na- 
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Leona Maeielińskiego, 
polegiego „między Rudką a Sołą w W r. życia. 

'W Odnośńie do korespondencji zamieszczonej w kro- 
nice nr. 64 Gaz. Narod, otrzymujemy sprostywanie, że 
wspomniany tam Józef Paknszewski zowie się właściwie 


odbywali.) yM JE) í 

|E A 

; i 
Ostatnia poczta. 

Z Wyłwnia, Pogelą I Ukrainy. nie wiele dzi- 
siaj ummy "włądomuświ. Jedna a zupełnie pewna, 
jest bardzo ważna. Oto dnia 12 czy 138 maja ru- 
szyli się zadnieprscy Małornsini, mianowicie wło- 
ścisnie. Myśl dawnej kozaczyzny przebiega całe 
Zadnieprze. Wojska tam niema prawie żadnego: 
Na kiiku punktach poformowały się znaczne od- 
działy, które się Koszami nazywają Jak w Pol- 
sce ochotnicy Bpieszą do lasu, tak tam spieszy 
wszystko do koszów, Zgromadzeni powysyłali 
deputacje do powstańców “z tei strony Dniepru, 
z prośbą o dowódzeów. taa? 

Wiśniowski od Porycka cofnął się za Bog 
w Hrubieszowskie z swym: maływ oddziałem i W 
tej chwili połączył się już zapewne z Lelewe- 
lem. Słychać iż Lelewel, Zapałowicz i Czerwiń- 
ski stoczyli pozawczoraj szczęśliwą potyczkę w, 
w okolicy Janowa,- lecz pewnej tan; wiadęmo! 
bci mie mamy. EAU HED H hi 

W Białocerkwi na Ukrainie, zabrali powstań- 
szystkie pod wierzch zdatne konie br. _Bra- 

o z jego stadniu, które są najliczniejsze 
hdg ukrwjńskich. Tym sposobem w sa- 


a 


F 


| mej Białocerkwi miano sformować 600 konnicy. 


W Antoninie, własności hr. Alfreda Potockiego, 
wzięli „powstańcy 160 kon. Tym sposobem za- 
bierają qazędzie w większych majątkach. Urzęd- 
nicy prywatni i szłąchta wszyscy prawie, nawet 
starsi, poszli do powstania. Obliczają, że te 
jprowiycje pótąwią do 20 000 samej konnicy. 
Dziennik Powszechny zawiera z Ukrainy 
Goniesiępie pierwsze bez daty o utworzeniu się 
|å A baąd powstańczych tw 4m0bisiqh (hę. „Branice 
kiego. Wojsko przy pomocy włościan miało ich 
rozbić natychmiast. Dowódzea i 400 buntowni- 
ków 'dostało_się>.w uiewolę Dziennika Powsze- 
cbunega. 5%, j A A 
Koło Pyzr i Taliezkówi, | Ewie nie było 
powstańców , odkąd Taczanowski wyszedł z 
tamtych „okolic, pokazały się nowe oddziały w 
lasach Biskupickich i Grojeckich i zaalarmowały 
Kalisz. { T | 0 q 
| O korpusie Tączanowskiego następujące ma- 
my doniesienia wiarygodne: Po bitwie pod Igva 
cewem i oddział Tacaanowskiego, cofający się 
ku Slesinowi,:i skrzydło „ Działyńskiego, biorące 
odwrót ku Zyellirowi fzafrały rózpróbzonych, i 
zorganizowawszy się we dwa nddziały, po 500— 
800 ludzi liczące pociągnęły w kierunku wscho- 


wa, skutkiem czego była eksplozja nadzwycęzJANhUE tu. f: 


dÇ BA pidrwszem piętrze. Przez eksplozje uszkodzony został | Wnegu, 4 


dna część z nich nie była świeżo uwiezłsia, teč przy yi 
wieziono ich tam g prowincji dla braku miejsca w tam- 


Dnia 12 b. 7 sł Stano z okolie Koła nak dział. 

oze być że pizyszłu do gjareia ponownego z 
Moskalami, którzy tegoż dnia wyszli prawie cał- 
kiem z Konina w dwóch kierunkach: do Koła i 
Zychline, „ Równocześnie i kolumna z, Włociaw- 


łaski zakwaterowąao u żydów 1000 kozaków. 


Ę Husiaiyn 16. mają 
(O) Przyjezdżający *kupey żydowscy ! po- 


ka,. ciągnęła także ku Koła, ,„Taczanuwski ran- |twierdzają, że na Podola w powiatach Olkopol- 
nyjes w nogę. HÆ oddziału jego wróciło w Po- | skim, Bracławskinu, , Wianiekim i Latyczewskim 


zn ńskię po bitwie zaledwo 150 rozbitków ! Na- 


„Bię, Pazę, el, świezych. Można więc przyjąć, że 


powstanie jest ogólne , Z. Husiatyną „i Kamieńca 


| tomiast z Foznańskiegu U, Kongresówki dostało | wyszło: wojsko na podwodach w tamie strony. 


„; Wczoraj komora moskiewska w Husiatynie 


stanowisko jego nad Wartą nie jest zachyjiane | ruskim była spakowaną. Podwód 40 czekało na 


Bię tworzyć uuwy QGDOŁY polskiv. Tu tea mc dzi- 
j i) 


właszezą „koło „Radziejąwą, j.Włogłayką mają | jej wywiezienie, jako też wymaisa L Foty 


pie- 
choty tamże stojącej, i do tej chwili czeka. Fak- 


ezeli czytamy w moskie wskiej Posener | tem jest, że na Podolu moskale z 14 na 15. b. 
znacznie sufit, jako też wyrwane zostały okas.q pokoju, | Zig, 14 mają: „0d: wczoraj, ly się bój mię- | u. włościan w kosy, cepy, widły i t. p uzbroili 


dzy „Kułem „a Kłodawą, hayro +zącięży,. „Pojagy,|.2,93 publicznych drogach kapami ustawili, co też 


miejs/ibyć "w sznacwnej sile. "Wojsko moskiewskie 
: zażądało; ppsiłkówę „4 Konina (gdzie ich nie masz). 


Koło w płomieniach, i most na Warcie.“ Później- |, 


„see dyałesiękia mip, wid jeszęze pig, o wypadky 
bitwy. W Kole spłonęły ' koszary moskiewskie. 
Zdaje się, ! że Polacy. tyrai razem „niusieli pom: 


niem w Kongresówce, twierdząc, iż p. Tepa fabrykował | GeWwem 8. b. m. 


„Wczoraj otrzy walidpąy następujący telegram 
z Wiednia: acz A i 
ja Układy twaccii mocarstw co do sprawy 
polskiej, biorą pomyślny obrót, jak donosi 
niedzielna L’ Europe. Austrja odrzuciła 
myśi podyktowania obydwom wojującym 
‘stronom zawieszenia broni i przywrócenia 
polskiego wojska narodowego; żąda zaś 
obszegnej autonomii sdla_Pojgki, i wolno: 
ści kościoła katolickiegu l 1 
Nięwięmy, jakim sposobem Bioro Koresponden- 
cyjne wiedeńskie czy. I' Europe może podobny 
obrót. wzęczy- nazywać pomyślnym dla polskiej 
sprawy 'Jeżli podana wiadomość jest prawdzi- 
wą, to nie ma wcale i nie może być porozumie- 
nia między traema dworami. Autonomji obszer: 
nej dla "Królestwa nie odmawia i Moskwa, i w tym 
względzie widać jest zgoda więdzy Wiedniem a 


se: 14m 


j protestanckie jpaýstio zrobić xz Aprayy polskiej, 

| sprawę kafulicką, MU ; 

pa Asrelegram tën jezl prawdziwe zawiera daty, 

| dowądzj, jak słusznie utrzymywaliśmy od samego 

| początku, iż Austrja w Petersburgu zaprowadzenia 
| tylkos-jalążch reformy w Królestwię domagać się 
będzie, jakie sama zaprowadziła w Galicji. Jeżli 
zaś zważymy, 'co ż kilku stron donoszą, że ga- 


binet wiedeński , aa czynivuc ponfnie zapytania, 


jakie jest jegu zdanie co do odbudowania Polski 
w dawnych granicach, miął się oświadczyć przy- 
chylnie, to równie głuszna była i druga część na- 
szego wywodu, :że gdy sprawa polska aż do tego, 
stopnia się rozwinie. to A ustrja przeciwną 
przywróceniu konstytucji z r. 1815 z wojskiem 
narodowem, przeciwna niepodległ:ści królestwa 
Kongresowego, chociażby nawet .z przyłączeniem 
ziem Zabranych, popierać będzie odbndowanie 
dawnej Polski, naturalnie.. jężli stosownie za Ga- 
licję wynagrodzoną będzie. Dopokąd zaś poli- 
tyczna sytuacja | aż do tego punktu nie, dojrzeje, 
Austrja zachowa dotychczasową awg politykę wy- 
czekującą, nie ` przychylającą Się stanowczo na 
żadną stronę. e 

Słychać iż hr. Mensdorff ma być odwołany 
z Galicji, a miejsce jego zajmie hr.' Clam-Gal- 
lag. Nie będzie w tem żadnej zmiany systemu, 
le'z tylko zmiana osób, która: jak nam „mówią 
spowodowaną ma być własną prośbą braMenń 
dorffa. m a A” 

Ukazem carskim w Finlandji 


ścić klęskę i owe morderstwa rannych pod Igna- 


na pograniczu punktualnie wykonano, i- włościa- 
nie do tej chwili uzbrojeni po drogach stoją. 


Brody dnia 18 maja 
(MO) Dzisiejsze nowiny z Wołynia są bar- 
dzo 8zezupłe;,. p stanowisku powstańców nie mo- 
gliśmy ‘się nie dowiedzieć również nie słychać 
czy już, do jakieh utarczek przyszło. Przyjeż- 
dżające z Wołynia osoby opowiadają że po ca- 
łej drodze z Berdyczowa do Radziwiłłowa poja- 
wiają się oddziały powsiańicze, dobrze -opatrzone 
we wszystkie potrzeby; nawet obozówe rzeczy, 
jak płócienne namioty, mają w dostatkn z sobą: 
Chłopi zaś wszędzie zachowują się spokojnie. Po 
Radziwiłłowie krąży wieści że jenerałgubernator 
Anenkow nagle umarł; jedni mówią z powodu 
jakiegoś atentatu, drudzy „że był niebezpiecznie 
chory. Załoga radziwiłłowska jest obecnie bar- 
dzo zdemoralizowaną. Po dniach i nocach ciągle 
cznwa, na fałszywe denuncjacje wyruszają do po- 
szukiwania powstańców i takowych nie znajdu- 
jąc powracają, nie nie wskórawszy i darmo utru- 
| dziwszy Sie W piątek przyszło pocztą do Radzi- 
wiłłowa pozwolenie wpuszczenia kop p głąb kra- 
Ju, kilka” dni przedtem zań zakazano z Peters- 
burga telegrafemi wpuszczanie haków i nożów (o 
kosach nic nie mówiąc.) © Naczelnik tamożni zaś 
nie chcę wpuścić kos, mówiąc że się jeszcze raz 
zapytał czy w istocie można. takowe wpuszczać ? 
Nasze miasto było wczoraj wieczór zaalar- 
mowane ; lasy konieczkowskie i leśnowieckie pa- 
liły się, lecz pożar został zaraz ugaszony. Szko- 
da musi być dość wielką, ponieważ 100 morgów 
miałć gię wypalić ah 


Krakow 18 maja 

(ew) Przed paru duiami wojsko moskiewskie, 
konsystujące naa granicą adstrjacką, zaalarmo- 
wane było. Kilka rot wyszły z Michałowie. Ol- 
kusza i, Miechowa. Przyczyna jednakże tego 
alarmu byłą wielce niewiana , —vto pasterze za 


I| Olkuszem rozniecili ogień i ogień ten udzielił się 


pobliskim krzakom, aby ugasić pożar, zbiegli się 
włościanie z wsi okoliczuej, przejeżdżający pa- 
trol kozacki wziął o. zbiegowisko za „obóz po- 
'wstańczy i dał znać zaraz do Miechawa i Olku- 
sza, i w skutek tego ogóluy popłoch. 
' Bończa, którego oddział składa się z samej 
kąwalerji , połączył się Z Oksińskim $ tyle tylko, 
iż zawsze są w porozumieniu z sobą i nawzajem 
się wspierają 'Konie i uzbrojenie: w odddziale 
Bończy (dosyć dobre: nieco koni tylko jest od- 
seduionych , żołnierze prawię Wwszy8Cy wyborni 
jezdzcy. A i 
*Q Czachowskim przycichły zupełnie fałszy- 
„we wieści, rozsiewane przez agentów moskiew- 
skich, jako by był rozbity, Trzyma się on ciągle 
wspólnie z Kononowieżem i 'Grylihskim ; do jego 
obozu z największą akuratngścią i dhęcia liwerują 
| żywność włośnianie Ukóliczni, 'gdyż w óddziale 
tym wielu jest włościan, a przytem Czachowski 


W. ks. Konstanty „Brzyzwał temi difami do! ze wszystko gotówką plagi. 


siebie rabina Mejaelea i robił mu wyrzuty że ont- 
patje Izraelitów dla powstania coraz jaśniej wy- 
stępu ją. | i 

— Car oczekuje od żydów wierności i otwar- 
tego sprzyjania sprawiedliwej sprawie Moskwy. 
Rozkazuję panu; pouczyć w stymi sensie Z arki 
przymierza współwyznawców swoich, bo w prze- 
Giwnym razie z eałą surowością postępywać będę. 

— Na co mogłoby się moje kazanie kahało- 
wi przydać? odpowiedział rahin; żyd powinien 
podług przykazań świętej biblii kochać Boga na- 
dewszystko a zatem. takżei nąd cara; a przecież 
przekraczają żydzi przykazania Mojżesza” wbrew 
wszystkim piekielnym karom. rl 


— Każę zamknąć synagogę, zawołał w. ks 
dzie do mnie wołać będziecie, mówi 

święte pismo, tam was usłyszę — odpowiedział 
rabin = =" 

— Więc wypiszę kontrybucję, to będzie sku- 
tecznem. 

— Lecz żydów nie poprawi — odparł rabin. 

— Rozkazuję, zawołał w. ks., aby kłątwę 
przeciw powstania w synagogach wyrzeczono. 


T) I ja "M 


"Z Kaliskiego przyszły dziś pogłoski © kilka 
nowych starciach ; to jednak pewna, "iż się tam 
formują ciągle nowe oddziały. Oddziały te w po- 
rozumieniu między sobą napadają tylko na mniej- 
sze siły moskiewskie, ++ unikając „wielkich „ po- 
tyczek. 


EEG i TR = 
W , 
Telegramy azet! Narodowej. 
Kraków d. 19 g. 10 rano. Czachowski 
rozdzielił swój oddział na 3 hufce i udał 
się w kierunku ku Radomiu. Powstanie 
w lufiantach p.lskich wzmaga się. Po- 
wstańcy tamtejsi zwrócili się przeciw zbó- 
jeckim bandom roskolników; u schwyta- 
nych roskolników znaleźli rozporządzenie 
moskiewskiego rządu, nakazującę wyrzy- 
nać lu dność polską i katolicką 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel, ~ 


GC. k. ministerjum handlu i gospodar- 
„stwa narodowego, przedłużyło wyłączny 


przywilej udzielony Wincentemu Kūhnowi | 


pod driem 24 marca 1860 na wynalazek ma- 
chiny parowej i wodnej na rok czwarty. 

Z Wolynia piszą do G. R.: Ceny 
zboża spadły tak dzłecć, że żyto i pszenicę 
ledwie po 10—24 złp. zbyć można W Targowicy 
nad Styrem leży do 30.000 korcy przezna: 
czvnych dv spławu preez Pińsk du Memja 
na drzewie z lasów ulicznych, albowiem in- 
nych srodków komnik*cyjnych nie masz. 
Xa targu warszawskim, dnia 1. maja 
ceny zboża były następujące: korzec psze- 


— 


— Ni targacn oowodu sanockiego płacą: 
w przecęciu m. pszenicy d złe. 60 kr., żyta 
2 elr. 4U kr, jgczmień 1 złr, 80 kr, owies 
1 złe, 40 kr., kartofle 80, kr. > 


Daja :Ządają 


Kurs lwowski, w. ż.|w. Ś. 


% dnia 15 maja. gl | etfgi, |et. 
D ikat huiende, (RÌ 5,22] 5,28 
vukat cesarski . 1 *|24| 5,80 
Moskiewski półimpery:ł 31 8] 9120 
Moskiewski rube! srebrny La 1:76 
Fruski salar kur. ' e 1165 1167 
Gałic. listy zast, w. a. z | 75.63 76 32 
Galie. listy zust: m. k | = s i D 2. 
Galicyj. evig: iudew ez] 4:13] i 
7 wk zadał x z 80 53| ^1 28 
ść 1207 501209 75 


keya kalni Sat gat 


5 = 1 zz 
kurs wiedenski, W. s. 
„ dzia 16, maja, gł [et 
ze 
Oblig. długn pyńgu 5'/, zn 100 gh m. k. 16/40 
PORZE: Em 1854 58/, za 100 gi. m. k| 81|15 
$kcye banku narodowego za 1000 gl. 797] — 
Akcyę Towarzystwa kredyt. na 200 gl. Ró i 30 
i 


Londyn 10 funtów sterliżgów . 
Pukaty cesarskie sztuka « — „7.3 5|28 
Śaeuro za IOU. Zir io e 


Erzyjechali duja 16—17 maja, 


PP. Milowiez W. z Połski, Bal F. z Tu-, 


ligłów, Kęplicz M, -z Artasowa, Płotnicki L. 
ze Złoczowa, Małachowski K. z Odesy, Mal- 
czewskł K z Podhajeczyk. Agopsowicz K, z 
Ta Grochowiec, Szczepański F.  Krakowś, 
Wilczyński W. z Łegszyna, Ośmiałowski 5. 
z Janczyna, br. Stadoieki 5. z Połski,. Nie- 
zabitowsey F.i L. z Zameczką. Sufezyński K, i 
Miączyński J, z Polski, br. Doliniański S. z 
Dolinian, dr. Neiser W. z Krakowa, Falkow- 
ski W z Witryłowa, Dąbrowski M. z Pod: 
kajeć © va 


Wyjechali dnia 16—17 maja. 

PP. Maksymowicz T. do Czerniowiec, 
Konopka J. do Mogilan, Czaderski J, dó 
Sambora, hr. Starzyński B. dd Derewdi, 
Białobrzeski S. do Dziedziłowa, hr. Borkow- 
ski W. do Winniczek, hr. Borkowski A, do 
Krzywczy, Skrzyńeki S. do Bystrzowiec, 
Drotojewski J. do Balic, Ochocki J. do Kra- 
kowa, Mołodecki K. do Wiednia, Czajkowski 
M. do Rortnik, Torosiewicz F do Karlsbadu, 
Senkowski J do Himieńca, Wielopolski K. 
do Brodów, Grocholski K. do Rożysk, Cie- 
lecki W. do Byczkowiee, Rosołowski K. na 
Wołyń, hs. Czosnowskł B. do Krakowa, ks. 
Radziwiłł F. do Berlina, Łodyński 5. do Na- 
horzec, Leszczyński W. do 'Turzepola, Wil- 
czyńeki W. do Łupszyna, Jędrżejowicz K 
do Czapla, Sarnicki A do Trzekośni, Berna- 
tówicz M. do Śannik, 


UWE KZ ENDE PEREZ ZANA 
Uwiadomienia. 


W gmachu teatralnym są lokalności 
na sklep (poprzednio skład mebli p. 
Sieradzkiego), zawierające 12 oddzia- 
łów, od 1 czerwca 1863 do wynajęcia. 

Bliższą wiadomość powziąść mo- 
Żna w Zarządzie gmacbu teatralnego 
pod l. 15 na 1.piętrze. "259 1—3. 


Zakład zdrojowy 


W IWONICZU 


otwarty zostaje od 15 maja b. r. 
Kąpiele jodo- bromowe, Kąpiele żela 

zne, łażaia parowa. 
Zdroje nowo oprawione w granit, re 
zerwvary: rozszerzone. Prócz dawnych 


świeżo vdnowionych pomieszkań, przy”. 


było 40 pokojów zupełnie nowych, dv- 
brze umeblowanych. Restauracja za- 
spokoi wszelkie słuszne wymagsnia 
po miernych cenah. 
Zwracamy uwagę chorych piersio- 
wych na zbawienne skurki wdechania 
gazu węgluwuduwego, żródła naftowe- 
go Bełkvtki, na czyste i orzeźwiające 
powietrze wśród lasów azpiłkowych., 
mianowicie zaś ua ZĘTYCĘ wyborną 
po własnych uwyśłhe w i$m celu z4- 
kupionyeb owcach, przyrządzana pod 
dvzureń lekarza bieęjacewego dz. Ma- 
szczańskiego. 

Zamówienia przez listy franka. 
wane przyjmuje Zarząd zakładu zdro- 
jowego w Iwoniezn, ostatnia poczta 
Miejsce. K.leją żelazna od Krakowa 
dejeżdza się do Tarnowa, od Lwowa 
zag do Przemyśla, zkąd dalej pocztą 
dv Miejsca cztery razy w tygodniu. 


— 4 


Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie 
zwrącą uyagę czytającej powszechności qą swoją od dawna już 
ź4aszczytnie znaną 


Wypożyczalnię książek 


dec4y4(2 lai g. 


Prócz zawartych w wydanym roku 1861 zupełnie nowym katalogu 
książek polskich, wypożyczalnia wzbogaconą została znowu kilkuset nowe- 
mi dziełami, a z dawniejszych wszystkiemi eo do niedawna były zaka- 
zane. a teraz pozwolone zostały. ` 

Są tam między innemi dzieła Zygmunta Krasińskiego i Jnljasza Sło- 
wackiego, Czajkowskiego Wernyhora. Mochnackiegu Powstanie z roku 
By „i opisów i pamiętnków z kampanji węgierskiej w roku 1848 

it. p. "i 63 » 


Katalog dzieł francazkich zupełnie powy 


mieści w sobie də 8U0U tomów doborowych dzieł historycznych i powieści- 
niapomijając najnowszych i najposzukiwańszych; dla wygody publiczności 
dodany został spis dzieł dramatycznych i osobne zestawienie takich , które 
młodym osobom boz obawy do czytania dać można. | 

Zapełnie nowy katalog dzieł w języku niemieckim jest pod prasą. 

Ceny abonamentu zostają i nadal: 

I. Abouameut pojedyńczy t. j. 2 du 4 tomów naraz: 

a) od dzieł poiskich lub niemieckich miesięcznie 1 złr., półrocznie z 


góry 5 złr. w. a. 

b) od dzieł francuzkich miesięcznie 1 złr. 60 kr, półrocznie z góry 8 
ąłr. w. a. 

(NB. Plarąc za dzieła francuzkie, można na przemian brać i pol- 

skie i niemieckie.) Kaucji składa się 3 złr. w. a. 


1} Abonament mieszany na 10 tomów naraz, miesięcznie 8złr. %o kr., pół- 
rocznie z góry 16 złr. w. a. Kaucja złr. 12 a. w. | "R 
HMI. Abouarient miesżany ma 20 tomów nztaz, rhiesięcZznie © zh. w. 2, pół- 


roenie z góry. 2% zir w. a. Kanoja 20 zir 


o — 


Niemniej awraga się uwagę szauuwuych miłożpików muzyki na poła- 
CZvaą 4 tąż księsąrnią 


Wypożyczalnię nót muzycznych 
m wymaganiom o 'powiedzieć mogący i uzupełnianą ciągle 


' najnowszemi utworami. 


Ceny abonamentu : 
naraz, miesięcznie 1.złr. 60 kr. — półrocznie z 


zaupałi zuną w uobór nót wszelki 


aj pojeaynczegu mu 3 do 6 sztuk 


góry 8 złr. 50 kr. Kaucja 2 złr. w. a À 
Ib) na 7 do 20 sztuk naraz, miesięcznie 3 złr. 20 kr. — półrocznie 16 złr. w. A: 


Katieją odpowiednia wartości nót wziętych. 7 a ; s á 
Szezegółowych warunków „abonamentu dąstanże w tejże księga rni bezpłatnie. Listy 


przyjmują stę łylko frankowane. 
Katalog nót fortepianowych, obejmujący przeszło 11 090 sztuk, kosztuje 75 kr. w. A: 


dodatek nowy jest pod prasę. k 
Katalogi nót na inne instrumenta i 160 1—10* 


FRANCISZEK KRAL, 


objąwszy teraz dzierżawę Zakładu kąpielowego 


w Truskawcu, 


oznajmia że z dniem 20 maja takowy otwarty zostanie. Żętyca pod nadlzo- 
rem pana dr. Geislener, lekarza kąpielowego, zawsze Świeża 1 w dostatecznej 
ilości utrzymywaną będzie. Restanracja i cukiernia zaspokoi wszelkie wyma- 
gania po miernych cenach. 
Dla uprzyjemuienia pobytu Szanownych gości postarano się 0 dobrą muzykę. 
Szybkowóz eodzieunie do Truskawca dochodzić będzie. 
Pomieszkania wygodne i po cenach umiarkowanych. 
O bliższe szczegóły zgłosić się upraszam do Zarządu kąpielowego 
- poczta Truskawiec. 229. 4—4. 


śpiew, przygotowują sie de druku. 


We wowie w rynku |. 239. 
L W Tarnowie |. 187 Burek 


AWTOW WALSKI 
Stalowe wyroby angielskie świeżo 
nadeszły 


jako to: noże stołowe i kuchenne, brzy- 
twy, scyzoryki, paski do brzytew, stal- 
ki do ostrzenia nożyczek, nożyce dO 
szpalerów, do owiec, dla blacharzy, 
kłódki, zamki, świdry, siekiery różne, 
kosy, Sierpy, piły, pilniki i różne 
narzędzia tzemieślnitze, tace pięknej 
roboty, Z Chińskiego Srebra wy- 
roby, łyżki, noże i garnitury cala, 
igły i różne inne delikatniejsze wyroby 
oraz 


stalowe Dzwony Patento- 
wane, Herbata prawdziwa 
chińska. 


254 2—6 Anioni Halski. 
nam e 
FOBNEX 


znane już powszechnie z ich praktyczno- 
ści, eleg mckiego i najnowszego kroju, wiej. 
kości naturalnej, i z opisem NAJ okładniej- 
szym, do którego sie stosując można każdy 
ubior w domu robić, zawsze dostać można 
po cenach znanych już t. J: od 25 Kr. 
= do 1 żłr. wal. austr. 


w pracowni L. Piaseckiej 


we Lwowie, 


na rogu Kamiennej ulicy pod ł. 856*/, w do- 
mn pana Knschee na dole, gdzie się także 
robią wszelkie snknie damskie i dziecinne 
elegancko, gustownie i zupełnie francuzkim 
spósobem, jakoteż panie do nauki kroju i 
saycia przyjmują się Wszelkie zamówienia 
z prowincji w listach frankowanych z doła 
czeniem należytości zostaną natychmiast pod 
danym adręsem odesłane. igr 


znany % lantch 


| KIE tag T . = Ą 
Przesylki wszelkiego rodzaju 
towarów, mebli i sprzętów 
podróżnych lub domowych 
we wszystkich kierunkach tak w kraju jak i zagranicą, ułatwia 

szybko i Po genach miernych a 


w 


243, Ż--147 bióro spedycyjne 


Augusta Schellcuberga ;, 
we Lwowie przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod 1. 312. 


W księgarni KAROLA WILDĄ we 


dostać można 


Najnowsza mapę Polski 


w „dawnych granicach 


t bardzo pięknie i dokładuie wykonaną w „Paryża przez Pp. 


Lwowie ° 


A. H. 'Dufpur «i F. WROTNOWSKIEGO. 
2 arkusze Nazwy po je | 
3 złr. 80 cent. wal. austr. 
Bem w Siedmiogrodzic i w Banacie. Z 
go, byłego oficera legionu polskiego z mapą 2 zir 
' Bem w Siedmiogrodzie i Węgrzecli r. 1848 i 1849 ' 
nerała Czecza, szefa sztabu armji siedmiogrodzkiej, ułożył i s” POO kr. 
Wojna w Polsce r. 1831, przez oficera o] 
saną r 1832. Lwów 186] (1 złr. 80 kr. w. a. 
* Wspomnienia o pulku lckkokonnym polskim dji 
w latach 1808 do 1814 przez jenerała Józefa + Z. 6 PAWYCH S Rad ki 


Poiska odradzająca się, czyli dzieje Polski od r. 1795 pot ie | 
wiedziane p. Joachima Lelewela. Wydanie 3cie i datkami P Fo. 
znąń, 1859. 3 złr. 60 kro | d s oaae an d E jaj ot 


_ + Revolutions de Pologne par Claude Carlóman de Rulhićre 

designe par l'institut pont le grand prix'decennal de 1810. 4me Haan 

rd SE et. complétée par Christien Ostrowski, Syolames in 80 Paris 1862 
złr. r. a mia i 


k Pamiętnik więźnia Stanu przez autora Powieści o Horożante. 2 zł. 80kr. 
Jerzy Lubomirski. Dramat historyczny, napisał Józef Szujski. iz}. 60 kr. 
Kraszewskiego Kopciuszek. Powieść 6 tomów. Wilno 1862. 10 zł. w a. 
Tegoż Dzis i lat temu trzysta. Stndjum obyczajowe. (Ch 
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Zakład 
KURACJI WODĄ 


, , połączony z gimnastyką , jest w 
Kisielce (we Lwowie obok rogatki 
żółkiewskiej) zimą i latem otwarty. 
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‘Do „podniesienia rolnictwa 


i prowadzenia gospodarstwa w jednym 
lub w dwóch folwarkach — ofiarować 
może swoją pracę za mierne wyna- 
grodzenie, posiadający liczne doświad- 
dzenia całej ekonomii, ? bezdzietny 
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Szkoła dla" ńauczycieli Na Szlązku. | 


Z Cieszyna. Dzieuniki lwowskie, mianowi- 
cię_Dziennik Polski i Dziennik Literacki, często 
kroć już zwracały uwagę na Polaków ewangieli- 


ków w Szląsku austrjackim , wspominając o nich 
pochlebnie. . Posyłam wam przeto pismo, podane 
do starszeństwa zboru cieszyńskiego, które wpra- 
wdzie miejscowego przedmiotu dotyczy, lecz ob- 
jaśnia poniekąd, „ogólne położenie i stosunki szlą- 


zko-polskich ewaogielików. Dla tego może zechce- 
cie korzystać z tej przesyłki, by obznajomić i 
dalszą publiczność polską z prawdziwem stano- 
wiskiem ewangieliekich Szlązaków, różniących 


się wprawdzie wyznaniem, lecz troskliwych zaw- 
sze o język, a śród których dopiero w nowszych 
czasach rozpostarł się szkodliwy wpływ obczyzny, 


lubo teraz znowu znajduje odpór. Pismo to brzmi: 


„Szanowne starszeństwo zboru ewangielickie, 


go cieszyńskiego! 

Doszło już do powszechnej wiadomości, że 
zbór bielski stara się o założenie u siebie szko- 
ły przygotowawczej dla cwangielickich nauczy- 


cieli krajów austrjackich, i że uzyskał nawet już 


przychwalenie naczelnej rady kościelnej. Nie wia 


domo jednakże, czy szanowne starszeństwo zbo- 


ru cieszyńskiego zastanowiło się nad tem, iż je- 
mu przedewszystkiem należalo o takim zakładzie 
pomyśleć, a to przy zborze swoim. 

Każdy zbór powinien dbać .o chwałę swoję, 
a w szczególnosci ma to sobie starszeństwo zbo- 
ru za powinność poruczone. 

Powimność ta nie ogranicza się na utrzyma- 
nin tylko porządeczków we zborze, ale zależy 
teź, a to głównie, w zachowaniu powagi zboru i 
w troskliwości o pomnożenie środków, będących 
ku pożytkowi dla samego zbory i ku zasłudze 
względem dalszych współwyznawców.  Kuściol i 
zbór cieszyński ma nie tylko u zborów szlązkich 
a nawet austrjackich pewne poważanie, ale też 
nawet. w powszechnej histotji mejakie- znaczenie. 
Zależeć mu tedy na tem powinno, aby się tej po- 
wagi i tegn znaczenia przez opieszałość, przez 
własną winę nie pozbhawiał. Taki, przypadek gro- 
zi mu jednak zamierzonem założeniem preparan- 


dy czyli seminarjam nauczycielskiego w Bielsku,, 
Ważniejszą wszelaką rzeczą jest, iż zbór cie-, 


szyński tak dia „swego historycznego znaczenia., 
jako też z powodu miejscowego położenia swego 
błogoczynniejszy wpływ wywierać może , aniżeli 
którykolwiek inny, nie tylko w sziązkiej krainie, 
ale we wszystkich nawet tak zwanych słowiańsko- 
niemieckich krajach Austrji; a tego powołania 
swego nie powinien się pozbywać, gdyżby to 
nie tylko jemu, ale i wszystkim właśnie oznaczo- 
nym zborom było ku szkodzie. , 

Jako członek zboru cieszyńskiego i członek 
większego zastępstwa jego, a życzący mu zacho” 
wania jego sławy i błogoczynnego wpływu, 
ośmielam się zainterpelować tem pismem szano- 
wne starszeństwo: ~ 

I. Czyli pomyślało o tem, jakby myśł zało- 
żenia osobnej preparandy ewangielickiej skiero- 
wać ku Cieszynowi ? = 

II. Czyli też rozważyło, jakie skutki wywrze 
ta preparanda, jeżeli w Bielsku założoną bę- 


dzie ? 

T  Cheąc to moje zapytanie usprawiedliwić, 
przytaczam najprzód niektóre powody, co do u- 
żyteczności, aby zakład ten powstać mający był 
„w Cieszynie a nie w Bielsku urządzonym. 

1) Zbór cieszyński jest matką zborów. szląz. 
kich i z początku przez dość długi czas był tak. 
że jedyną pociechą dla spółwyznawców  sąsie 
dnich krajów; w szkołach przy nim założonych 
kształci się od dawnych czasów największa część 
księży i nauczycieli tak szlązkich jako też z in- 
nych krajów słowiańsko-niemieckich Austzji, i dla 
tego się jemn też zaszczyt należy. aby obecnie 
przy nim preparanda ewangielicka powstała. 

2) "Cieszyn jest. dogodniejszem miejscem dla 
uczącej się młodzieży, a mianowicie  szlążkiej. 
Jest bowiem w środku Kraju położony, tak iż 
dla przybywającej tu młodzieży z żadnej strony 
nie jest zbyt daleko ; rodzice mogą z nią zosta- 
wać w ciągłym związku, kiedy przeciwnie poło- 
żenie Bielska na krańcu krainy, wszystko to nie- 
możliwem czyni. A któż nie zna naszej młodzie- 
ży, jak się to ona w cieszyńskich szkołach ntrzy- 
muje? Otóż ubogi ojciec najmuje za kika reńs- 
kich pomieszkanie dla swego synka, co tydzień 
przyniesie mu w mieszku żywuości lub kilka 
groszy, oszezędzonych ze skromnego zarobku ty- 
godniowego, i tak tanim sposobem synek wycho- 
wa się, wyuczy i wykieruje na użytecznego Czło- 
wieka. Iluż to nauczycieli, księży, urzędników 
gospodarskich i rządowych i innych, z najniższe: 
$o stanu pochodzących, jedynie tym sposobem 
znalazło możność wykształcenia się! Tym sposo- 
bem "nie tylko szlązka krajna miała zawsze do- 
statkiem potrzebnych ludzi naukowych, ale jesz- 


LU 


-cze dia innych krajów dostarczała. Czyż to jest 
możnością w Bielsku, a osobliwie co się tycze 


stanu nauczycielskiego, do którego zwykle udają 
się naujuboższy młodzieńcy ? Dalsi, czyli z innych 
krajów młodzieńcy także zdołają się taniej utrzy- 
mać w Cieszynie, niżeli w Bielsku, gdzie 


jak wiadomo wszystko drQższe. r, 


3) Dotąd wychodzili za nauczycieli uczniowie 
naszego cieszyńskiego gimnazjum; z Bielska by 
zaś wychodzili najwięcej ze szkoły realnej, Jaką 
różnica jest między nauczycielem posiadającym gi- 
mnazjalne, a nauczycielem z nauką realną, dosyć 
tu wskazać na nauczycieli ewangielickich a ka- 
tolickich w naszej krainie, między którymi gło- 
wnie ta różnica panuje. Niecheąc żadnej stro- 
nie ubliżyć, tylko prawdę powiedzieć, przyznać 
sobie przecie musimy, że w ogóle nauczyciele 
ewangieliccy są zdatniejsi i bystrzejszego duzha 
i dla tego też z większą skuteczności, w szkole 
działają, niżeli katoliccy; a chociaż płaca w prze. 
cięciu u jednych jak u drugich równa, to i tu ewan- 
gelickich widzimy, że sobie lepsze utrzymanie za. 
pewnić umieją. E 

Oczywistą przyczyną tego jest rodzaj i sto- 
pień nauki, a osobliwie że gimnazjalną nauką 
kształcąc wszechstronnie młodego człowieka, czyni 
się go sposobnym do każdego powołania, podczas 
gdy nauka realua tylko do pewnych ścisle wy- 
robniczych zawodów sposobi. Dla tego byłoby 
do życzenia „żeby na przyszłosć zbory ewang. 
sziązkie zaprowadztły u siebie zasadę, aby tyle 
ko gimnatjałisci, ktorzy przynajmniej sześć klas 
ukończyli, a potem kurs pedagogiczny odbyli, 
jak do niedawną bywało, ża nauczycieli byłą 
przyjmowani. Od_takiego wyższego ukształcez 
nia zależeć będzie i na przyszłość le/szy' stan 
szkół ewangielickich. Lecz w takim. razie zape- 
wne też byłoby niewygodnem, trudnem i kosztu 
wnem dla młodzieńców, po odbyciu gimnazjalnej 
uauki przenosić się do Bielska, a więc do życze- 
nia jest, żeby „to seminarjaum w Cieszynie 
stanęło A p>Ł dk z 

4) W Cieszynie jest więcej środków do 
kształcenia się młodzieży, są bowiem i bibljoteki 
i różne zasoby naukowe przy licznych szkołach, 
które, w mieście teu są pomiegzęzone. 

5) (Cieszyn liczy więcej, ludzi naukowych, 
którzyby miejsce nauczycieli w tej prevarandzie 
zastąpić mogli, gdyż'z pomiędzy pastorów profe 
sorów gimnazjalnych i nauczycieli szkoły głównej, 
(którą w tym razie łatwo i potrzeba było powię- 
kszyć do czterech klas), zawsze znależliby się 
zdatni do tego powołania; a jeżeli w bielskiej 
preparandzie mieliby być osobni. nauczyciele 
nstanowieni, toć na takich w Cieszynie też znaj- 
dzie się miejsce. 

6) Jeżeli rzeczone seminarjur. mą być za- 
łożone dla wszystkich słowiańsko-niemieckich kra- 


jów Austuji, wtedy Cieszyn może zdainiejszych 


wydawać dla nich nauczycieli, niżeli Bielsko. Bo 
w Cieszynie samym ludność mieszana, polska i 
niemiecka, i z Czech lub Morawy przybywa cią: 
gle liczny zastęp młodzieży czeskiego języka, a 
przy tntejszych szkołach zawsze znajdują się mę- 
żowie, którzy wszystkich tych języków to jest: 
polskiego, czeskiego i niemieckiego i innych na- 
uczać mogą. . 


Przeto też w Cieszynie przyszli nauczyciele 
mogą się we wszystkich tych językach łatwo u- 
doskonalić, ażeby potem byli zdatnymi wśród tego 
narodu, któremu chcą służyć, z pomyślnym sku- 
ikiem powierzoną im gziatwę nauczać. Teso 
Bielsku spodziewać się nie można, gdyż to mia- 
sto jest całkiem niemieckie, nie posiada tych Śro- 
dków jak Cieszyn do kształcenia się w innych 


językach, a nadto pannje w niem zwykła niemie- 


cka mienawiść ku polszczyźnie i w ogóle ku wszy- 
stkiemu co słowiańskie. Tak np. kiedy w na- 
szych polskich szkołach uczą także po niemiecku 
a w równej mierze narządzono, aby w bielskiej 
niemieckiej szkole «nawzajem także uczono po 
polsku: Bielszezanie tego narządzenia nie wyko- 
nali, i tylko prywatnie za osobną opłatą języka 
polskiego uczyć pozwolili. Z tego się pokazuje, że 
słowiańscy preparandyści w Bielsku pod wzglę- 
dem narodowości też nie mogą się spodziewać 
wielkiego uwzględnienia, a przez takie zaniedba* 
nie w swojej mowie, zniemczenie i wynarodowie” 


nie staliby się nieużytecznymi dla swych krajów% 
Jak bowiem mało użytecznym jest człowiek za-ż 


niedbujący Inb zapominający swego języka, ma- 
my przykłądy częste, szczególniej na kandydatach 
teologji. 


7) W Bielsku też i dla tego kandydaci na- 
uczyciełstwa staliby się mało zdatnymi, iż tam są 
tylko niemieckie szkoły, a więc kandydaci _ pol- 
soy luh innosłowiańscy nie mieliby: sposobności 
praktycznie się ówiczyć, na co osobliwie drugi 
rok pedagogicznego knrsu jest przeznaczony, i 
niepodobnem by im potem było, polskie dzieci w 
polskiej szkole nauczać. 1 


| 
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o) Z tyop też przyczyn przewidując to wszy- 
stku, Czesi 1 Morawianie oświadczyli już publi- 
cznie, że do semiuarjum w Bielsku zupełnie ža- 
dnego zaufania nie mają. Radzimy tu czytać w 
czeskich ewang.'pismach np. „Hlasy ze Siona.* 
Tam Czesi podnoszą głos taki: aby ich nauczy- 
ciele kształceni byli .w języku czeskim, (to 
jest aby nietylko gramatyki czeskiej samej 
ich uczono, ale aby czeskim kandydatom nauczy- 
cielstwa wszystkie przedmioty w języku czeskim 
wykładano.) Dalej oświadczają Czesi, iż jeżeli 
będą żądane u nich składki dla bielskiego semi- 
narjum, nie odmówią pomocy, jak jej nie odma- 
wiają ewangielikom nawet w Australji. Aby zaś 
kandydaci czescy, stosownie do potrzeby czeskiej 
narodowości byli kształceni, zarządzili już prze- 
szłego roku składki, i na pamiątkę zasłużonego 
autora Szafarzyka zamierzają z nich ufundować 
swe własne seminarjum. Podobnież senior ber- 
nieńskiego okręgu na Morawie p. Hancz, na we- 
zwanie naczelnej rady kościelnej w celu zebranią 
składek dla bielskiego seminarjum, odpowiedział : 
że też bielskie seminarjum ztamtąd znajdzie 
wsparcie pod tym warunkiem, gdy względnie na 
równouprawnienie narodowości odpowiednia iiczba 
przedmiotów w niem w języku czeskim będzie 
wykładana. — Łatwo tu ocenić, że bielskie gi- 
mnazjum przy tamtejszej niemieckiej szkole real- 
nej założyć się mającej, tym wymaganiom Cze- 
chów i Morawian zadosyć uczynić nie zechce ani 
nie zdoła, a że w skutek następnego odszcze- 
pienia się Czechów bielskie gimnazjum ani wspól- 
nem dla wszystkich krajów słowiańsko-niemieckich 
się nie stanie. — A cóż nastąpi jeżeli z czasem i 
gzlązko-polscy ewangielicy tak o sobie pomyślą 
jak już Czesi i Morawianie o sobie pamiętają ? — 
Te sprzeczności pogodzić Í wymaganiom narodo- 
wym zadosyćuczynić, jak jaż nadmieniono, zdo- 
łałoby jedynie seminatjam w Cieszynie. Czecho- 
Morawianie okazaliby też bez wątpienia większe 
zaufanie i przychylność dla Cieszyna, a możeby 
się i do tego skłonili, żeby seminarjum, które na 
cześć śp. Szafarzyka u siebie założyć zamyślają , 
w Cieszynie wzniesionem zostało; zależałoby tyl- 
ko na tem, aby szanowane starszeństwo zboru 
cieszyńskiego przyczynił się, iżby wymaganiom 
narodowym zadosyćuczynić się starano, i to jest 
też główną podstawą, na której żądać może aby 
w mowie będące Seminarjum w Cieszynie się 
wzniosło. zo = 

9) Nakoniec może nie całkiem nieuzasadnio- 
ny jest ten zarzut, czyniony Bielszczanam, iż oni 
starająe się o założenie seminarjam nańczycielskie. 
go u siebie, starają się przez to głównie o zasi- 
łek dla swej szkoły realnej, a więc upa'rują swe: 
własnej osobistej korzyści, kiedy przeciwnie zało- 
żenie tegoż seminarjam w Cieszynie miałoby na 
celi uwzględnienie korzyści powszechnej 

Jeżeli rzeczone seminarjum w Bielsku zało: 
żone będzie, to nie trzeba być prorokiem, ażeby 
przewidzieć od razu skutki jakie koniecznie na- 
stąpić mnszą; a mianowicie: 

1. Brak nauczycieli; gdyż dla przytoczonych 
wyżej powodów utrudzonem będzie młodzieży 
kształcenie się na nauczycieli. 

- 2. Niezdatność nauczycieli; bo jeźli jacy z Biel- 
ska wyjdą, będą to po większej części Niemcy z 
okolicy Bielska, nie władający naszym językiem. 
Jeżeli się tam z naszych stron młodzież uda, na- 
tenczas w niemieckiem mieście zapomni ona swe- 
80 języka i zniemczeje, straci przywiązanie ku 
swemu narodowi, -a jakaż to potem będzie na- 
nka w szkole, gdy nauczyciel z trudnością lub 
wcale nie będzie się mógł domówić z dziatwą , i 
jakiż stosunek między nauczycielem a micszkań- 
cami gminy, gdy nie będzie poczuwał do nich 
narodowej przychylności ? 

8. Z tego nastąpi upadek ewangielictwa. 
Dotąd było to chlnbą ewangielików, mianowicie 
szlązkich — przyznawaną im nawet od katoli- 
ków: że w oświacie a nawet i we wszelkim in- 
nym względzie ogólnie wyżej stoją od katolików. 
Pochodzi zaś to ztąd, Że w roztropnej troskliwo- 
ści swojej o szkoły i naukę ewangielicy zawsze 
po polsku, 4 mowie im przyrodzonej się nczyli, 
kiedy przeciwnię katolicy dawniej w szkołach 
swych wcaje po polsku się nie nezyli. Dla tego 
ewangielicy stali się zdatniejszymi do rozumie- 
nia książki i do przyswojenia sobie większej o- 
światy. Tej chluby jednak mogliby się ewangie- 
licy łatwo pozbawić przez nieodpowiednich nau- 
czycieli i niestosowną naukę. -- 

Zapytać się nam teraz wypada: co może być 
pobudką założenia tego seminarjum w Bielsku, a 
przytem takiego ponaglania tej sprawy, gdyż wła- 
śnie, jeżeli to seminarjum ma być wspólnem dla 
wszystkich krajów, to powinna być nad tem 
wspólna w synodzie ogólnym narada? 

Oczywistą jest że założenie seminarjum w 
Bielsku ma na celu głównie rozszerzenie niem- 
czyzny; dla'tego też myśl ta jedynie od stron- 
ników niemieckich jest popierana, i dla tego ów 
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pospiech, aby niedomyśiających się dotąd wyprze- 
dzić. — Powtarzam jednakowoż że przez większy 
nacisk niemczyzny, 4% mianowicie przez zniemcze- 
nie nauczycieli i szkół, których nauka potem nie 
zdoła podobnego jak dotąd wywierać skutku śród 
ludu, musiałoby między ewangielikami polskimi 
nastąpić tylko ogłupienie, upośledzenie, a zatem 
upadek. Ostrzegający przykład mamy na ewan- 
gieliekich Mazurach w Prusiech, którzy z powodu 
narzucenia im niemczyzny w szkole 1 kościele 
niemieckich lub znieiaczonych księży i nauczycie- 
li, w grubszej ćmie zostawają, niżeli katolieko- 
polscy ich bracia. — Ażeby więc rzeczone se- 
minarjum nie stało się powodem podobnych na- 
stępstw, starać się należy, ażeby w Cieszynie po- 
wstało, — co snać za porozumieniem się z Czechami 
i Morawianami dałoby się uskutecznić. 
Niestety, wielu jest między naszymi polski- 
mi ewangielikami, którym więcej chodzi o niem- 
czyznę niżeli o prawdziwe dobro, dobro wiary, świa- 
tło duchowe. Tu jest więc na miejscu, aby nasi 
wielebni duchowni pasterze starali się zapobiedz 
złemu. Prawda, że już dwóch czy trzech pastorów 
oświadczyło się przy sposobności przeciw założe- 
niu tego seminarjum w Bielsku; jednakowoż, jak 
miarkujemy, większa część przychylna dla Biel- 
ska. Bodajby tedy powszechuie i zawczasu nzna- 
no, że wzniesienie tego zkładu w Bielsku, byłoby 
uchybieniem przeciw narodowościom, a to uchy- 
bienie zadałoby dotkliwy cios ewangielictwu Austrji. 
Chrysius Pan powiedział: Nauczajcie narody we 
wszystkich językach!-—i przez to sam przykazał, aby 
narodowości w swoich prawach były czezonę. 
A wszaąkżeśmy to zwolennikami reformacji, a re- 
formacji zasadą jest właśnie narodowość. Kiedy 
Luter, równie jak inni reformatorowie, wydalił z 


| kościoła upowszechniony język łaciński i ustano- 


wił narodowy, aby nauki religji wszystkim stały 
się zrozumialszemi, . nie uświęciłże on tem praw 
narodowości ? Lecz gdy Luter zaprowadzi: w Niem- 
czech język niemiecki, nie | myślał on aby także 
u innych narodów miał być zaprowadzonym język 
nięmiecki zamiast łacińskiego, bo to nie miałoby 
dla tychże żadnej korzyści ¿Jak tedy w Niem- 
czech język niemiecki, tak w polskim narodzie 
polski język ma być szanowany. Do tego zaś też 
należy szczególnie to, aby przewodnicy ludu, 
zwłaszcza księża i nauczyciele język tn pielę- 
gnowaliiwnim się kształcili, aby posiadali w nim 
zupełną zdolność kierawania ludu ku chwale Bożej. 
Juk zgubnem jest lekceważenie języka swe- 
ga a uwielb'anie cudzego, to juź także niestety 
pomiarkować między naszymi szlązko-polskimi 
ewangielikami i nie zawadzi tu otem wspomnieć, 
że przezciągłe przy każdej sposobności zalecanie 
Języka niemieckiego naszemu luduwi, nie jeden 
prostaczek nwierzył, iż dla dusznego zbawienia 
swego więcej nie potrzebuje jak po niemiecku mó- 
wić. Tak niedawno do jednego z naszych szlą- 
skich pastorów, (dla którego chluby dodać nale- 
ży, iż troszczy Się o dobro ewaugielictwa przez 
skuteczne obmyślanie dla niego posiłków du *ho- 
wnych a mniej przez rozszerzanie niemczyzuy) — 
przyszedł młodziemee,. chcący się zenić, na naukę, 
iaby łatwo zbyć swój popis, mówi, że też umie 
mówić po niemiecku. Pan pastor słusznie jednak 
mu odpowiedział: „Mnie wszystko jedno jak mó- 
wisz, czy po francuzku czy po niemiecku lub po 
polsku, a zależy mi tylko na tem, czy znasz za- 
sady religji.* Zkądże więc wzięło się w prostacz- 
ku, że kiedy umie po niemiecku mówić, to zastą: 
pić mu może znajomość powinności stanu małżeń- 
skiego? A obaczmy dalej. Ktot powiedział, że te- 
raz biblje i dombrówki (postyle) więcej spoczywa- 
Ją niż niegdyś. Przyzna to zapewne, kto sobie 
przypomni, jako to dawniej w dniu świątecznym 
w każdej chacie ewangielickiej pilnowano słowa 
bożego i rozlegał się spiew nabożny; wprawdzie 
nie ustało to jeszcze całkiem, ale często słyszy- 
my skargi, że już takie nabożeństwa są rzadsze. 
Szukając przyczyny tego, znajdziemy, że pocho- 
dzi to najwięcej od tych, w których wpojono mnie . 
manie, że niemezyzna jest nadewszystko, a przez 
to wzniecono w nich zarazem pogardę dla pol- 
szczyzny. Takich zwykle chwyta się pycha, któ- 
rzy mnieinają, że umiejąc cokolwiek po niemiecku, 
są wyższymi nad innych, i już im niczego mie 
potrzeba. I ci to, jak doświadczenie pokdzuje, 
najmniej czytają dla ukształcenia swego, bo pol- 
skie książki odpyćbają i lekce ważą, a niemie- 
ckich przecie najczęściej nie są w stanie rozu- 
mieć. Od tych zaś przyszedł ten niesmak w czy- 
taniu jakby zarazą do: wielu innych, a z tem 
wraz pojawiła się jeszcze obojętność dla religji i 
niewiara. Widzimy ztąd, jak tym sposobem zna.. 
cznie ród ewangielików szląskich podkopaną zo- 
stała pobożność, ten najjaśniejszy .przymiot naro- 
du słowiańskiego, wychwalany u niego od naj- 
starożytniejszych aż do najnowszych czasów. 
Szanowne Btarszeństwo zborn ewan. cieszyń- 
skiego! Przedstawiając tu korzyści z tego, gdyby 
wzmiankowane seminarjum w Cieszynie było zało- 


żone, a niekorzyści i zgubne następstwa, gdyby 
ono w Bielsku powstać miało, i nakreślając w 
kilku rysach zgubny wpływ, który już poniekąd 
swe skutki złe wywiera — spodziewam się, że_to 
zdauie moje, które zresztą nie jest pojedyńcze. 
na Szląsku, przyjmiesz przychylnie, uwzględnisz 
i zastosujesz. Szanowne starszeństwoł Ty masz 
pod swoim zarządem zbór, który sam między 
wszystkiemi zborami najwięcej potrzebuje nauczy- 
cieli; a więc tobie założenie nanczycielskiego gim- 
nazjum i sposób kształcenia nauczycieli najmniej 
może i ma być obojętnym. Ty masz pod swoim 
zarządem zbór, którego powaga i wpływ dobro- 
czynny uznane są między wszystkimi ewangie- 
likami austrjackimi, i ten dobroczynny wpływ 
swój właśnie znowu możesz-okazać, —lecz tu stara 
się go ubiedz inny zbór, a to nie na pożytek, ale 
na szkodę ogólu ewangielictwa austrjackiego. 
Szanowne siarszeństwo! Na tobie więe jedynie 
zależy uczynić krok ku chwale zboru cieszyńskie 
go, przez postanowienie, które by ku pożytkowi 
nie tylko własnego cieszyńskiego zboru, ale też 
wszystkich inuych szląskich i w ogóle anstrja- 
ckich było. Jeszcze do tego czas, bo ogólna spra 
wa tylko przez ogół może być uchwalona, a pe- 
wną mozna mieć nadzieję, że uznanie wspólnej 
korzyści od innych zborów, przemówi w obecnej 
sprawie także za Cieszynem. 

Gdyby to moje pismo u szanownego star- 
szeństwa zboru cieszyńskiego miało natrafić na 
obojętność, czego jednak nie oczekuję, wtedy 
pragnę przynajmniej aby ono było wzięte do 
protokołu na pamiątkę dla przyszłości, iż w swym 
czasie znalazł się głos ostrzegający.“ 

W Cieszynie d. 30 listop. 1862. 


Uwiadomienia, 
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Szanownym Paniom, ku przeszkodzeniu wy- 
padaniuwłosów, i wszystkim łysym ku od- 
zyskaniu takowych, polecamy sławną i ty- 
siącznemi skutkami zbawiennemi uwień- 

czoną pomądę 


MEDITRINA 


polączoną z Wodą orjentalną , 
któreto wyroby, posiadając sławę europejską, nie 
potrzebują już dalszych pochwał i wyszczególnień 

zhawiepności. 
Słoik pomady jakoteż flakonik wody sprzedają się 
po 1 zł. 80 kr. w. a, 
Wiedeń w c. k. aptece nądwornej. 

Glówny skład tejże we Lwowie w aptece 
pod Opatrznością Adolfa Berlinera, dawniej 
ILnnerego, zkąd wszelkie obstalunki jak naj- 
staranniej uskuteczniają Się. 

Mniejsze składy mają: w Bochni: P. Nie- 
dzielski, Brzeżany: B, Fadenhecht, Bnczacz: 
M. Lipschatz Czerniowce: J. Tomanek apt., i 
Igno. Sehnirch, Cieszyn; E. Schrøder, D embi- 
ca: J. F. Masłowski apt, Dolina: Alojzy Schulz, 
Drobobycz: W. Kleczkowski apt., Kołomyja: 
Rosen et Kohn i Jak. Sternhell; Komarno: A. 
Emperle apt, Kraków: Józ Jahn Leon Fein- 
tuch, Lisko: Manaczyński apt, Man aster zy- 
ska: J. Lipschitz, Ołomuniec: Koberg 
Przemyśl: Ed. Machalski Pomorzany, Mo- 
naczyński apt, Radowcee J. Schnirch, Rze- 
szów: Frd Schajer, Sambor: Kriegseisen apt. 
i St. Riedl apt., Sanok: J. Jaklitsch, Stanisła- 
wów: J. Tomanek apt, Stryj: J. Sidorowicz 
apt. Suczawa, C. Worell apt., Tarnopol: C 
Latinek i A. Morawetz, Tarnów: A. Jahn, Op a- 
we: F. Brunner apt, Truskawiec: Wład. Kle- 
czkowski apt, Turka: A. Czyrniański, Zale- 
szczyki: J. Kodrębski: i w innych aptekach 
miast zagranicznych (400). Za przekazaniem na- 
leżytości przez pocztę rozseła dóm komisowy 
M. Mally w Wieduiu. Wieden Nr. 339. (10—g9*) 
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Slawna uniwersalna maść 


ako środek uzdrawiający od wielu lat uznana jest 
tak zwana 


Maść cudowna, 


która jako plaster skutkaje przeciw astmie, wrzo- 
dom piersiowym i płucowym, uśmierza bole w krzy- 
żach i wszelkich członkach, pomaga na bół głowy 
i na ból zebów; również jest skuteczną do gojenia 
ran, wrzodów, zapałeń, róży, zapalenia Oczu, gan: 
greny, ran świeżych, nagniotków i odmrożenia ; 
rozpędzą bolączki i nabrzmienia; goi także u ko- 
biet zranione piersi. Leezy także raki, fistały i 
wyrzuty pochodzace z słabości sekretny ch. 

Maści tej dostać można u Franciszka Jana 
Henryka Maack, następcy po Jawie Mikołaju Leb- 
mann w Hamburgu przy ulicy „breiterstrasse li- 
czba 36.“ 

Kawalek tej maści kosztuje 42 kr. 
Główny skład znajduje się we Lwowie w 
aptece A. Berlinera (dawniej KH. Lanerego), w 
Buchui uJ M. Dołkowskiego, w Brzeżanąch u B. 
Fadenbecht i u apt. Zminkowskiego, w Brodach 
u aptekarza Nensteina, w Buczaczu u M. Lipschutz, 
w Czerniowcach u Iga. Schnirch, w Gródku u ap- 
tekarza Tomaszewskiego, w Jarosławin u braci 
Jaskiewiczów, w Krakowie u J. Jahna, w Kołomyi 
u Wolfa Kupfermann, w Kałuszu u apt. Schlesin- 
gera, w Przemyślu u apt. Nahlika, w Rzeszowie u 
ign. Schaiter, w Samborze u Riedla apt. i Kriegs- 
eisen apt. w Stanisławowie u aptek. Tomanka. w 
Stryju u apt. Sidorowicza, w Tarnopolu u apteka- 
rzów Perła i Buchelta, w Tarnowie u apt, Sidoro- 
wicza, w Tyśmienicy u apt. Nęckiego w Zaleszczy- 
kach Kodrębski i Spółka. 
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W tejże aptece dostać można nieza- 
wodne szprycowanie przeciw gonoree Dr. 
Brou z Pary-ża. Cena flaszki 3 złr. 5—0** 
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5 Zaproszenie do przedpłaty na pismo malownicze 
— «wychodzące w Wiedniu p. n. s 


„POSTEP. 


Rok IV tego czasopisma, poczyna się z dniem 5, stycznia 1863 


SRSSSŃEŃ 


k 


rykatury. 
redakcja. 


tymbardziej zalecać się będzie doborem 
mistrzów. 6 a 


bna 26 rycinami (2 zł.) 


kiego rodzaju zlecenia.) 


KUŃRNSSŚSNRSŚSNNARNKANNANE. 


POSTĘP obejmaje: a) Żywoty sławnych spółczesnych Polaków (z portretami), 
b) Umiejętneści społeczeńskie sposobem popularnym wykładane, a dotyczące gospo- 
darstwa narodowego, oświaty, sztuk, rzemiosł, przemysłu i t. p.; ©) Najnowsze wyna- 
lazki i odkrycia, d) Powieści, gawędy, poezje, tudzież podróże 1 opisy miejscowości 
(z rycinami), e) Przeglądy utworów piśmienniczych, f) Wiadomości bieżące, g) Ka- 


Przedpłatę wynoszącą z przesyłką 1ocznie 6 zł, półrocznie 37 zł, ćwieróroceznie 
2 zł. przyjmują wszystkie stacje pocztowe w krajach polskich, tudzież księgarnie i 


Zjednawszy sobie zaszczytną przychylność Publiczności polskiej, pismo to nadal 
artykułów oryginalnych i rycin najlepszych 


W redakcji „Postępu“ są następujące naklady do nabycia: 
Karta Poiski w dawnych granicach (wydanie 3) w oprawie, z planem jazdy 
na kolejach (3 zł.) Zalecamy ją zarazem dla szkół į pensjona ów. (10 egz. kolor. 15 zł.) 
Zofia Kossakowska, powieść historyczna z czasów konfederacji barskiej ozdo- 


Adam Mickiewicz, życiorys z portretem (1 zł.) p" 1.48 
W krótce zaś wyjdzie na pamiątkę 1000 letniej rocznicy istnienia państwa pol- 
skiego i zaprowadzenia Chrześciaństwa do Polski: 
Kalendarz narodowy, ozdobny 50 rycinami. Cena w drodze przedpłaty 50 ct. 
(Czysty dochód przeznaczony jest na gmach Towarzystwa naukowego krakowskiego. 
Redakcja Postępu w Wiedniu Alservorstadt Nr. 102. 


(Obok redakcji „Postępu*, znajduje się Bióro komisowe, podejmujące wszel- 
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PŁYN UZDRAWIAJĄCY 
(Restitations-Fluid). 


DRA LZ © NI Ro 


Zalety tego płynu stwierdzają wielorakie z pomyślnym 
skutkiem robione doświadczenia w stajniach dworskich 
króla pruskiego, również pismo uznania, udzielone wyna- 
lazcy od nadw. koniuszego królewskiego, jako też i wiele 
innych zaszezytuych świadectw wojskowych i cywilnych 
znawców. — Płyn ton okazał się skutecznym nąwet w 
zastarzałych cierpieniach, które się wypałaniu, zawłokom 
i mocnym wcieraniom opierają, jak: w paraliżu bioder i 
krzyża, osłabieniu ścięgów, w reumatyzmie, w wywichnie- 
niach i skaleczeniach kopyt, pęcin i t. d. Nadto utrzy- 
muje konia nawet przy wysilającej pracy do późnej sta- 
rości w czerstwem zdrowiu i rzeżwośc« I 
Cena flaszki 1 złr. 40 kr. w. a. 

Mniej jak 2 flaszek nie poseła się; za pakunek do- 
licza się 30 kr. 

Płynu prawdziwego niefałszowanego dostać można 
we Lwowie u pp. Konst. [skierskiego; w aptekach: A. Ber- 
linera, Zyg. Ruckera, (dawniej Tomanka) i Piotra Miko 
lasza, W Oświęcimie: St. Dołkowskiego, w Radziechowie 
A. Jaskiewicza, w Rzeszowie J. Schaittera i Comp., w 
Samborze J. Riedla i J. Kriegscisena. 

Skład główny u Fr. Jana Kwiydy w Korneuburgu, 
gdzie sie pp. aptekarze i kupcy o warunki komisowe 
poroznmieć mogą. 
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Główny skład pre- 
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AUNSTITUT POLYTECHNIQUE // 
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1859 2 


właściciela browaru, nadwornego liweranta Jego król. wysokości księżnej Fryderyki Niderlandzkiej, 
Aleksandra Prusk. i Je 
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GŁOWNY SKŁAD 
pow" 


sl Tw sika znak m EH RZECZKA 


Fryderyk Schubuth 


we Lwowie w rynku pod liczbą 164. 


= poleca swój jak najlepiej asortowany t 
> SKŁAD PŁÓCIEN a 
< i 55 e= 
z|jbielizny stołowej | 
a którą jaż 50 lat sprowadza M 
mj Z fabryki br. HARRACHA i innych ła 
| fabryk 
po stałych i najumiarkowańszych cenach ; 
3—6)* fabrycznych. 
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na składzie 55 kr. 


JANA HOFFA 


w Bara? maa, 


GIPS NAWOZOWY 


k. ukoncessjowanej fabryki krajowej, 


którego zapas znaczny znajduje się zawsze na składzie, w domt pod liczbą 22, 
naprzeciw zakładu narodowego Imienia Ossolińskieb. 
Cetnar gipsu nawozowego kosztnje na miejscu w fabryce 50 kr. w. a. zaś *' ARS 


Dla oszczędzenia kosztu opakowania gipsu nawowego może być odstawiony 
w nadsyłanych workach bez straty co do jego własności. 

Polecając swój dobrze zaopatrzony skład wysokiej Szlachcie i Agrono- 
aa, Pi podpisany o liczne zamówienie, 1.0 
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GŁÓWNY SKŁAD 
nm kiwa mimi J 


"HERBATY" CHIŃSKIEJ. 


Od kilku lat, trwający znaczny odbyt her- 

baty, stawia mię w mile połozenie, iż wy- 

sokiej szlachcie i szanownej publiczności 
zawsze świeżą herbatą służyć mogę. 


Fryderyk Schubyth 


w rynku pod l. 164. 

Dalej polecam swoje składy herbaty u pa- 
na Franciszku Gaidetschki i syna w Prze- 
myślu, Emanuela Morria w Brzeżanach, 
Franciszka Reissa w Bochni, Ludwika 
Pilla w Jaśle, W. Zawadzkiego w Rze- 
szowie i 4. Czyrniańskiego w Turce, A. 
Smilskiego i Spółka w Kołomyji, i Józefa 
Mars, i Spółka w Sączu. (2—6)* 
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, Komis dla Lwowa 
znanego z nadzwyczajnych swych skutków 
prawdziwego udoskonalonego białego 


SYRUBU PISOSIA WEF 
SYROPU PIERSTO WECY 
przez królewski rząd i ministerjum potwierdzo- 
nego, którego sporządzanie pod kierunkiem komu- 
nalnego Dr. paua P. Rillera odhywa się, 
powierzyliśmy wyłączn'e paou Rukerowi ap- 
teka Tomanka. 7 
H. Leopold i spółka w Wrocławiu 


Panie H. Leopold i spółka w Wrecławiu! 
, Pismo pańskie otrzymałem i wdzięczny panu 
jestem za przysłanie mi waszego syropu. 
j AN nwiadamiam pana, że dzieckn mo- 
emu stan zdrowia znacznie si i i 
lepiej jak wprzódy. Fo asa 

Liehschütz 16. wrześnią 1861. 

J. Pollack 


tabry kant „towarów wełnianych. 


pa 


- ` 
Po użyciu rozmaitych zachwalonych srodków wyle- 
czenia dziecka mego z konwulsyjnego kaszlu, a które 
skutku żaduego nie zrobiły, kupiłem 2 flaszki poleconego 
mi od kilku osób syropn piersiowego p. H, Leopolda i 
spolki i zadając go dziecku, ujrzałem w krótce Z rado. 
ścią powrót do zdrowia mojej najdroższej Gzieciny. 
k gosh 20. lutego 1862 H. Silberstein 
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‘Józef Franz, 
właściciel fabryki, 


Jego król. wysokości księcia 


go król. wysokości księcia Hohencollern. Sigmaringen, 


zasztzyconego wielkim srebrnym i złotym medalem, 


znajduje się dla c.k. 
rega, L. Stadtmiilerą, 
chni Pawła Nied 
ba Lutiingera, Igp. Sehuircha, 
mana, w Jarosławiu J. R 
Samuela L. Henich, Jakuba 
guzie Aut. Filli Drubyg, 

manie Wiktora Tebink; 


wie Rud. Świtalskiego dawn. J. m Geizler: ALA 
i hotelu Krakowskim, w n. J. Tomanek, Chaim Geiziera, Ad, Beilł i Józ. 


Rozmaite, w świeższych już czasach powstałe firmy fabrykacyj preparatów słodow 
te wyroby słodowe Jana Hoffera z Berlina, które zaopatrzone Są tytułem „królewski nadworny liwerant 
medalu, jedynie w Europie jako niefałszowane uważane być winny 


państw austrjąckich we Lwowie u P. Mikolascha, 
K. Szubuta, Edwarda Hess, w Biale u Jana Marolli, 
zielskiego, w Bojanie Meschelima Steckera, w Brodach 
M»ryca Horo, Symona Merdinger, w Dolinie Al. Szulca, 
ihma, w Jassach Jana Strisshofera i Jaua Bogusza, 
Sternkell, Szulima Weber, Rosen et Coho, w Me 
w Radowcach Eisiga Grabscheidt i Stauisl. D 
w Sanoku Jaklitsch, w Stryju B. Hoflera, w Sokalu 


Wiedniu miasto (Bradnerstrasse) licz, 1136, w Żó 


dam. Zaszczyt 


O świetnych i ze wszech miar uznania godnych skutkach słodowych preparatów 
Hoffera, świadczą liczne Świadectwa i listy pochwalne sławnych mężów tak w 
kraju jak i za granicą, Jako też j jnnych osób, które do przeglądnienia posia- 

ne dla mnie pisma, uznaaia Jego Mości króla £. p. pruskiego, Je- 
80 M. obecnie panującego króla i Jego król. Wysokości następcy tronu pruskiego, 


świadczą i stwierdzają toż samo. 


E. Merla, Zyg. Rakera apteka Tomanka, A. Berlinera dawniej Lane- 
w Brzesku J. Tomaniewicza, w Brzeżanach B. Fadenbechta, w Bo 
Filipa Neusteina; w Buczaczu M. Lipschitza, w Czerniowcach Jaku- 
daw. kasiera miejskiego, w llusiatynie u Hirsza, A. Fried- 
w Krakowie Stanisława Feimtuch, i Karola Rząca, w Kołomyji 
diasch L. G. Gnggenbergera, w Nowym Sączu J. Obrechta, w Ra- 
ziedziekiego, w Rzeszowie E. Neugebauera i F. Jaśkiewicza. w Ro. 
A. W. Grotha, w Sieniawie Dawida Weissa, w Stanisławo. 
Segalla, w Tarnowie J. R ida, Feliksa Lord, C.: Marja Sidorowicz 
lkwi Kaliksta Krzyżanowskiego, w Złoczowie And. Gottwalda. 


ych, powodują mnie w interesie publiczności oświadczyć, że tylko 


i odznaką srebrnego i złotego 


y KIN 
É | N we LWOWIE ulica Halicka I, 294 : 


| 

| 

| ma zaszczyt polecić swój 1 
właściciel handlu korzennego we Lwowie pod 1. 225 m, | 


uajwiększy skład 


oznajmia niniejszem szan. Publiczności, iż w jego handlu jest do nabycia s = | R P N l 
WŁASNEGO WYROBU P | 9 34 ryś IN > 

Piwo po 6 zł. — dubeltowe po 7 zł. za wiadro; tudzież SAN osobišcie zakupiony od najsławniejszych rusznikarzy angielskich, francuskich, belgijskich, niatnieckich 
+ ol k podwójnie rafinowany funt 40 Kr., 42 i czeskich po następujących cenach. 
Z ej rzepakowy ) pojedynczo rafinowany funt 36 kr. ŻY Ferlachowki pojedynki Ą | «119... 0d418 do” 10 zir. 
SG 2, stołowe funt 48 kr, ` A - _dtto'? dubeltówki |. . r . ' EPEE 
7 4 Swiece argandzkie 50 kr NES „iama r je E r 4 A a - „dób gw Dnia 
i > P s A A Z m , O 
A j Mydło suche dwuletnie funt po 40, 38 i 36 kr. "Rubar poz E aa i | „80 - p ? 
A Ki i podług wagi wiedeńsiej. z pa HEL BL y se Ą fali 3 ? ą 40 * 1 60 X 
Se 4 Cegły w różnych gatunkach. (4— 6) h = z "System Terina 22. * : i k i S0 ka 140 i 
5 4 —— a O Z SY7 Ta TZ OE = ` E S7 Pa YZ 7 ke Tę” IE UI > DA. cm. RET „44 ` £ J € aki 
SINANA NANANA NA NANANA NANANA AAAA „1 Rewolwery. 
ZPR ANSZNS. EIA sSZARASZN MSZ sasz ZALAS A. Z aś z najnowszym systemem, najsławniejszych fabrykantów E. Lefaucucus, Devisme, Adain, Sam, Colt, 
CH papie GOGZSEGRSE» OP 575252 SeSe se Seog meene Seme eae 5e ir SZ5YRY Redakcja Czasopisma dia gospodarzy Mariette i Flobert po 35, 45, 48, 50, 60 do 100 zir; pistolety: tarczowe w szkatułach po dwa 


z wszelkim przyrządzeniem od 80 dv 150 złr.; pistolety salonowe Flobert po 15, 25, 30 vli; nare- 


; f zezyt zawić ić, że pierwszy 

any ze swych nadzwyczajnych własności olskich, ma zaszczyt zawiadomić, że | "EET O" i ź ; l } 
Znany 2e wyi » F A d as] SONY styczniowy mż l6go tego miesiąca wyj- | 570e krucice jedno, dyu, cztero i sześcio-rurkow ® w rozmaitych cenach, oraz. wszelkie potrzeby do 
a — Prawdziwy, Uoskonałony, z dzie z druku, i jako zeszyt na okaz pojedyńczo | polowania 


ra | j 1 ; nr: Ż Wyż wymienioną broń sprzedaje pod największą gwarancją; iej j i 
; , keji przy ulicy wyż- y2 w) } p je ] jwięsszą g Ją; w miejscu daje do wypróbowania, 
` | k 0 p p l E R S i 0 W Y, A E Z L w LK Wa KA na prowineję zaś posyła na wymowę, gdyby się nie podobała, to natychmiast tę Mw yayi — 
. k : : ~ 9e g 4 . De * ` . . . $ 4 
którego sprzedaż od królewskiego rządu i ©% ` Treść tego pierwszego zeszyiu jest następującą: przyjmuje także w zamian broń używaną, (4—24)* 


dotyczącego królewskiego ministerstwa do- 
zwolona, i którego fabrykacja pod ścisłym 
kierunkiem doktora p. J. Rillera odbywa 
się, środek którego użycie zawsze najświe- 
tniejszemi rezultatami uwieńczone zostało, 


O karmieniu bydła. 
Waga dla bydła. 


TTR E ra aon RISANS SNNN ASNN NSS SNS 
Gorzelnictwo w vubec nowego systemu opo- | A A YE MY LA A JAF FAR I ! "d SSS Y% 
r : ' H - ` 4 


e O 


X 
5 B 
m HJ 
; ; 
Œ 
È 5 
5 RI | 
B A 
Ę e 
me s ; ; | datkowania. EA (2—12) * 
5 i który się w ogólności przeciw zaslarza- W | "= Fabrykacja spirytusu z buraków (% ryciną.) | 4 Ch 
B lum kaselom, m oierpiemiuch piersiowych; D|- plag Rolanda (2 dw ma rycinami.) `s W EELECHI S55ŁAD 
M długoletniej chrypee, cierpieniach gardła, KI Przyrząd o _ oswajaniu narowistych koni ryś 
zanieczyszczeniu płuc a nawet w lak zwa- 5 taj 4 < CA j E 
nym konwulsyjnym kaszlu doskonałym oka- gi ( kody. majowe jako nawóz. pł J L STN i Ch 
© zał, ułatwia bowiem wyrzucanie ciągłej legmy, E | O poprawienid hicezy wn ze zrośniętego zboża. | Śy p : L | Kó 
E Ble i natge pogstoja, ulgę w kłuciu W Ę | Przedpłata wynosi. w miejscu; SE 4 poczt. p Ea 
7 RCI chuiganer naeng Całorocznie © 6 zł zł. — kr. p r, Cs 
E 8 niejącj „ębopiażby shchotniczy kaszel i | rocni ; 3, 3% odia 0 przy placu SW. Ducha pod l. 32 CH 
ucie krwią. , , Zz e aw ; A, | 
pe Ażeby i biedniejszej cierpiącej klasie m a ycjik PE n 80m ma dole a 
© spoleczeństwa dać możność = dk. jo siĘ -4_ME 8 e 
M w owe lekarstwo w pomienionych cho- = Improved arnicate rawdziwych płóci z À WSE 
© robach, uezuliśmy potrzebę zniżenia ce- Ę P r 7. ji > h E EB oq 10 do 150 zł. — stołowej bielizny w Ch 
© my takowego i sprzedajemy go pomimo le- a | white felte - 2 i garniturach , , Seru sk, pap erik i ręczników 
; pszej oi i tejże samej miary i 5 CORN PLASTERS. Aa Z fabryki P. P. Raymann i spółki w Freywaldau; ch 
Ę C a a u el a AON naszych | P pó najnowszych jedwabnych i wełnianych zimowych materyi na suknie; szałów, chustek Ch 
E ża e. po ə zł 0 kr. | GR zimowych, chustek płóciennych i jedwabnych do nosa, dywanów, obić na meble, wel- 
G h n UJ UJ n Ło d ; k r . . " h 
© Żę wyrób asz lepszej jest doskonałości, Li p4 nianych kap, szkarpetek, pończoch i inay pospolitych towarów bławatnych. td 
©) aniżeli PPUGEC IE naszych, ręczymy Na lszem piętrze 
Œ i poddajemy go pod rozbiór. t łaszczów damskich j IE 
E p a dla Lwowa powierzyliśmy li p SeS eai paletotów, zarzutek i joppek i 
h trli panu Zysjtgniowi Rukerowi apte- 5 NAJNOWSZEGO KROJU % 
[5 a Tomanka. ` NE z jedwabn ch aksamit A F m ' 
6 0* H. Leopold i spółka w Wrocławia. B Bo ni fa C SLI iler p4 EO A A Y , sinui i wełnianych BE "lij A AA 
a SASZ 35 ZRZEC ZG ZS ZA | EA prawiedliwą miarą, prawdziwością towaru, gotowością w usłudze, najdawniejszy $% 
aa zaa m : TE = kt WE LWOWIE ten handel na placu go Ducha, starać si'® będzie dobre imie swoje i nadal w opinji Ch 
rę y y 7 U . hi . r - ' 
A0OMESIĄĘATNIe . 8/8 ia Pngpo w, ma zaszczyt podać do wiadomości, że będące w publicznej zachować. »21 maj 
wyązia Londynie, otrzymał główny skład wyż wymienio- W. kantorze kupują się i sprzedają rozmaite papiery krajowe, losy, złote i grebr- 3 
Ni pa vbw odu E'arno- nych i jako Aa A LJ uznanych angiel- p4 ne monety, a każde zlecenie jak najspieszniej i najtaniej bywa nskutecznione. Z 
d ; w na nagniotki ; SL 
polskiego. skich plaster nagniotki. 


t '1 tuzin plasterków w orygalnym pudełku 
Cena 50 cent. 3—3" | kosątuje 1 złr.; 12,tuziq 10 złr. w. a, (8—12) 
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LIST ZWROTNY. 


Prenumeruję na GAZETĘ NARODOWĄ z przesyłka pocztową 

na cały rok 1863 Obl. . . . 10 złr. — et. 

na pierwsze półrocze 1863__ . . „5 złr. — et. 

na kwartał od 1. stycznia 1868 -2 złr. 50 ct, 
Razem z Gazetą Narodową można prenumerować i na Dziennik Lite- 
racki i odwrotnie. Prenumerata na Dziennik Literacki, z pocztową przesyłką wy- 
nosi rocznie 10 zł. 50 kr., półrocznie 5 zł, 50 kr., kwartalnie 2 zł, 70 kr. Do- 
dane co piątek przy Dzienniku powieści lub pamiętniki, kosztują kwartalnie 50 ct, 


Gdy dla dawniejszych prenumerantów , Dziennika Polskiego dostarczać bę- 
dziemy Gazetę Narodową aż do końca grudnia, więc dla tych, którzyby sobie ży- 
czyli prenumerować od Í stycznia 1863 Gazetę Narodową, dołączamy przy inse- 
ratach w Dodatku i List zwrotny, spodziewając się, że nam choć tym razem expe- 
dycja Dziennika Polsuiego listu zwrolnego Wraz z inseretami nie odelnie, jakto 
uczyniła poprzednio. 


Adres: 
Miejsce zamieszkania : 


Poczta : 


Królewsko pruskiego fizyka obwodowego 
„„oBr. kocha 
krystaliczne 


sprzedają się 
niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 35 i 70 cęntów, 


CUKIERKI te sporządzone z najwłaściwszych soków ziół i roślin w połączenin z ezę- ich etykiety bru- 
ścią zgęszezonego pajczystszego cukru krystalicznego, różnią się jak to najpochłebniej-J natnem pismem $ 
sze zdania ndowodniły nietylko swemi dobroczynnemi własnościami bardzo korzystnie od tak drukowane, mają naf 
często zachwalanych tak zwanych tabliczek z ziół na piersi, Pate pectoral itd., lecz wyszcze- | gobie powyższą | 
gólniają się najbardziej temi własnościami, że organa trawiące łatwo jeznieść mogą, i że przy pieczątkę. B 
dłnższem używaniu nie tworzą i niepozostawiają uciążliwosci żolądka, ani kwasów lub zamulenia. $ orrena à 

We Lwowie: J. F. Kleina Wdowa i Gebhardt, Bonifacy Stil- 
ler, apteka Zygm. Rukera dawniej Tomanka, Fryd. Schubut, apteka 
A. Berlinera dawniej Lanerii apteka Piotra Mikolascha. 


W Buczaczu M. Lipschutz, w Brodach Ewa Kornfeld, w Brzeżanach B. Fadenhecht, w Czortkowie 
Moses Frankel, +w Drohobyczy J. Rosenhein, w Gródku apt. Tomaszewski, w Jarosławiu apt. Józef Rohm, 
w Jaśle apt, Ign Łukasiewicz, w Kołomyi Sz je Herman, w Kopeczyńcach apt. X. Wierzchowski, w Krakowie 
Józef Bartl, w Lisku apt. Robert Barański, w Manasierzyskach J. Lipschitz, w Nowymtargu Karol Laur, w 
Przemyślanach apt. St. Miedlicki, w Przemyślu Edward Machalski, w Przeworsku apt. Feliks Świstałski, w 
Rzeszowie Ign. Schaiter i Spółka, w Samborze J. Roscnheim, w Sanoku Jan Jaklitsch, w Skałacie a aDgŁ) 
Dietz, w Śniatynie M. Niemczewski, w Sokalu A. W. Grot, wStanisławowie apt. Jan Tomanck, w Stryju J. 
German, w Tarnopolu Marek Szlifką, w Tarnowie Józef Jahn, w Turee A. Uzyrniański, w Załeszczykach 
Józef Kodrębski, w Złoezomie And. Gottwald, w Żółkwi Resie Barbag, w Zurawnie aptekarz Władysław 
Postępski. 5—0 


Podziękowanie publiczne  NREZYEĘKAWKSKERKE 
5 3 wynałązcy T 77% Paź Sz N 
| M poA d (05 PRISTER, 
Tynktury do porostu Włosów, $ i mkr RT 

l R mający śwój sklep przy uiższej Nowej uli- 


Czcigodny panie Offuer! = 
Vo przebytym tyfusie w zimie r. 1861 na 6z, = cy pod l 363 we Lwowie obok składu lanp i 
4 robót blacharskich p „Feliksa Piątkowskiego, ` 


Dla zapobieżenia Ę 
omyłkom, pilnie zwa 

Żać należy, że $ 
à cukierki ziolowejg 


Dr. Kocha 


w podłużnych | 
tylko pudełkach sak 
pakowane, a białej 


ink mi włos z głowy wypadł, żem zamierzał już 
użyć peruki” ażeby” dosyć wiełką łysinę pokryć. SG? zawiadamia szanowną Publiczność iż prócz obu- 
Na kilkakrotne gorące wezwania, użyłem c. k. Í 
wyłącznie uprzywilejowaną Mateusza Offnera IE 
tynkturę na porost włosów, i tej zawdzięczam, para przodkó 
iż po 4 miesieczńćrh, używzpją włogyć nappprót | sgł I zł. 30 kE | 
odzyskałem, skóra na głowie powoli porastała  % 
świeżym, gęstym włosem, a w tym czasię, gdy 
to piszę, tylko z trudnością rozeznać można miej- 
sca lysiny od dawniej rosnących włosów. Oświad 
czam przeto panu, najlepszy panie Offner, nic- 
tylko największą mają“ wdzięczność, ale także 
zezwalam panu memu niniejsze „wyrazy, 4 maim, 
podpisem w publicznych dziennikaci ' wyldtulło- 
wać, ażeby i inni o tym środku się dowiedzieli. 
J. Geelwoad,' 

nauczyciel angiels. języka w Wiedniu. 

Skład u Józefa Weis aptekarza pod 


w 
; 
zamiejscowo wypełniane będg Z 


EA podług życzeń, zapewniając spirszue i dokładne 
gr uskutecznienie. (2—6) o 


BIEWZRERKK TEIERKE REN 


GŁówuyjs kłade 


SIE” ru. 
„Murzynem* w Wiedniu, Tuchlauben Nr. 444, Ce- 
na; 1 złr., przy przesyłce 10 ct. pr. embalage. We 
Lwowie u Karola Schubuta. 3--12 


Podpisany otrzymał 
Skład komisowy dla Galicji 
TY PPPE” 
Swiec parafinowych, 
Funt kosztuje 1 złr. 20 kr. w. a. " 


Fryderyk Schnbuth, 
we Łwowie, rynek Nr. 164. 


j 
| 
| 
Najpiękniejsze, „tyrolskie „, razamąrynowe 
Jablka, | 
czeskie bażanty, koropatwy ; , 
świeży kawior, marynowane minogi, wędzony i 
marynowany węgorz i łosoś, jako też wszystkie 
gatunki serów, jako to: eidamski, ementalski, 
gergoncelski, holenderski, ziołowy, limburski, par- 
mezański, i t. d., polecają po jak najtańszych 
cenach J, F. Kleina Wdowa _i 
Lwowie l. 232 miasto. 


JIUGTI>SFHR 


Gebhardt we 
NiE y GAR 


TAS 


Nklad perfum, kosmetyków i mydel 


z najsławniejszej, w „Paryżu fabryki p,.LEGRAND; nadwornego dostawcy 
dworów francuzkiego, rosyjskiego i włoskiego 


na alic Śgo Honorjusza Nr. 207. | 
znajduje się u pana RUKERA .— apteka dawniej TOMANKA we Lwowie. 
| ` 


, Dóm specjalny wsławiony we Francji z wyrobu mydeł tualetowych . jak również perium 
różnego rodzaju. Najwykwintniejsze mydła łagodzące skórę i wydające woń dajprżyjemniejsze TE 
Udoskonalone Lacthariur albo Thridace COLD-CKEAM — Auygdalin zapachu malinowego IMPERIAL. 

Najmodniejsze perfumy w Paryżu i najwięcej przez. zuawców poszukiwane są: 
Lys de la Vallóe f j Kseneja,z -Banaąpu czyli figi indyjskiej 
| naja z dlołków wymalaa Lacrad | ot o Ej 
z kwiatu Magnoli. „ 'z kwiatu bzu majowego. I 


7 —a 0 WWE aG ) "Td 


; Smietana ORIZA de NINON de LENCLOS utrzymuje świeżość i młodocianą cerę skóry. 
Jak również działa na spędzenie zmarszczek z twarzy. LOTION ORIZA LACTE utrzymuje świeżość 
ciała i delikatność skóry i spędza najuporczywsze piegi. Woda toniezna z Chininy i pomada 
au BAUME de TANIN powstrzymują wypadanie włosów, odradzają je, zapobiegają siwieniu, jak 
również czyszczą wybornie głowę. Dla nniknienia podrabianych i fałszowanych artykułów tei fa 
bryki, kupujący żądać powinni okazania im „znaków szczególnych świadczących o wiarogodności 
pochodzenia. ; | kę w) 
= 4 IPEER P ERV ANIE NINII AA 
ADOND NOOO EH YB DODE 


WILHELM KAMIŃSKI 
handel korzemny pod Opatrznościa 
we LWOWIE pod l. 60 przy ulicy Dykasterjalnej, 


ma zaszczyt polecić szanownej Publiczności, 


INTINE 


4 
X 


że otrzymał świeże towary i swó 


skład najzupełniej zaopatrzył pie tylko w wielkim wyborze, ale i po a 
najumiarkowańszych cenach — mianowicie: 7e 
Wina węgierskie, austrjackie i zagraniczne, przednie S$ 
likiery, prawdziwy ram z Jamajki, "RE 
rozolisy i kontoszówki z najlepszych fabryk. 25 
; Herbatę chińską, owocy włoskie i t. p. 1 WE 
Zamówienia z prowincji z równą rzetelnością jak i szybkością uskute- CRP 
cznione będą. í (2—15) d o i 
M 5 
X ACAR IG NNN N NA 
ADA Ias A AI AE A AN ZNACZ 


ià ANNS FA 
Lwowie dostać można: 


! Trewendt's Volkskalendsr für 1863. 


Neunzebnter Jahrgang 

Mit 8 Stahlstichen. 8. Eiegant broschirt. 70 kr. 
EF Auflage: 27.000 Exemplare! Gediegener Inhalt 
bei anerkanni schóner Ansstattnng werden diesem Ka- 
lender. gewisę; die -günstige Aufnuhme - sichern, welche 
bereits Lose) fruheren Jahrgangen zu Theil wurde. 

(3—3)* 7 = 
a e zd 
Wieś ZAGRODY; 2. mile od Radymna. 
morgów razem z lasami 581 z propinacją, 
jest do sprzedania. Wiadomość, bliższą po- 
wziąść można we Lwowie | 308”, u wła- 
ścicieła domu na przedmieściu Janowskim 


i u właściciela na miejscu (2—3)** 


z F -W księgarni D. Marego we 


d fnajmienie. 
Z powodu znacznych pomyłek, któ- 
re zachodzą pomiędzy firmą moją a 
firmami Wilhelma i. Walerjana Dwor- 
skiego, widzę się być zmuszonym za- 
wiadomić szanowną Publiczność, iż od 
samego początku otworzenia zrajduje 
się haudel mój jakoteż i fabryka rę- 
kawiczek w jednem i tem samem miejscu 
przy ulicy haliekiej 
obok handlu p. Mańkowskiego |, 18 m. 
(2—24) Karol Dworski. 


„w m a 
R 


Do wydawnictwa 


Gazety Narodowej 


Pieniądze prenumeracyjne 


w ilości . . . zł. . . kr. 


we Lwowie. 


